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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA

w ekspedycji i agenłnraeh w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,.()BR-
T)f)WNlhA MIEJSKIEGO” wyn ,s i k wartalme 5.73 zl, na pocztach, przez listo­
wego w dom ?.83 zl. - Miesięcznie 2.25 zl, przez lisiowe!?o w słoni ?,.SI zł,
pod opaskę w Polsce J.O(! zl, do Francji i Ameryki S.ao zSo!pcli, do Gdańska
J.!!O guldeny, do Niemiec 4.03 marki. - W razie przeszkód w zakładzie.
spowo(iowanvcb wyższę silę strajków lub t. p. . wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania
Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarła od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odoowiedzialny: Czesiów Budnik.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgosk,iej" Spółki Akc.

OGŁOSZENIA

Te!efon administracji 315,

Mumer 284.
I

Adres

redakcji i administracji
ui!ta Poznańska 30.

15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od militn. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia s!owo
tytułowe 28 gr., każde dalsze lOgroszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy k i ic irsa: t i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna t00\, na lwyżki-
Ftękopisy zostają w administ,racji. - Konta bankowe: Ban!t Bydgoski F, A
- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen r. A . -1 Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O . nr . 203713 - Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie orzyjmuje się.

Telefon naczelnego redaktora nr. 315.

BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 8 grudnia 1925 roku.

Telefon redakcji 326.

| Rok XIX.

Opamiętajmy się!
Zwycięstwo złotego,

Jak było do prz,ewidzenia, dolar się
^nałamał i już od przedwczoraj widzimy

tryumfalny pochód złotego. Pierwszą
Siwatrzegła się giełda berlińska, rzuca­
jąc na rynek tylko te ziole, które fak­
tycznie posiadała, giełdy: gdańska i
wiedeńska tak się zagalopowały, ze

sprzedawały złote ,,na kredyt11 i dziś już
wskutek interwencji Banku Polskiego,
by pokryć ,,zamówienia11, nerwowo szu­
kają złotego. Rzecz jasna, iż to rów­
nież wpłynęło za granicą na wzrost kur­
su złotego -

. . Warszawa, Kraków i
Lwów, a więc miasta, gęsto obsadzone

przez czarnogiełdziarzy, przeżyły w kil­
ku dniach dwojaką panikę, raz wskutek

szalonego wprost spadku złotego, drugi
z powodu niemniej nagłego zwrotu w

kursie dolara ... W ślad za czarną

giełdą ku wielkiemu zgorszeniu i obu­
rzeniu szerokich mas puściło się w tan

kupiectwo. W Krakowie a nawet w

Warszawie poczęto towary ukrywać, a

ll^ĆańgÓ!hie przedświąteczne, w tym wy­
"padku ,,sezonowe11, mąkę, cukier itp.

Społeczeństwo poczęło reagować i to
dość silnie, w Dąbrowie Górniczej do­
szło nawet do demonstracji przeciw’ko
spekulantom, którzy jak hjeny rzuciły
eięnażerowisko... Smutneto,żeiu
nas niektórzy kupcy owczym pędem
puścili się na naglą zwyżkę w towarach
takich, których nie sprowadzamy z za-

ganicy i kurs dolara w stosunku dó

tychże zupełnie obojętny . . . Społeczeń­
stwo miast w tym wypadku odpowie­
dzieć ,,rezerw’ą11, zimną krwią, dało się
wziąć na lep, a, obawiając się dalszej
zwyżki artykułów pierwszej potrzeby,
rzucało na lewo i na prawo z-łote pol­
skie, czyniąc z,apasy nietylko na naj­
bliższe dnie ale i na całe miesiące. Na
oko zapanowała, zda się, — zupełna
harmonia między spożywcami i sprze­
dawcami; produkty i tow’ary w mia,rę
zapotrzebowania ,,skakały" w cenach z

godziny na godzinę . .

- Iszłobytoda­
lej do nieskończoności, gdyby rząd nie

oprzytomniał i nie zastosował środków

wyjątkowych . . .

Do walki ze spekulacją.
Minister Spraw Wew’nętrznych wy­

dał rozporządzenie do wojew’ództw, py
podwładne tymże organy policyjne tę­
piły nieubłaganie wszelkie objawy spe­
kulacji. I w naszym grodzie urząd
śledczy przystąpił energicznie do dzieła,
niwecząc w zarodku w’ybujałą chciw’ość

żądnych nadmiernych zysków speku­
lantów. A objaw’y już były dość po­
w’ażne, cukier w ciągu dw’óch dni podro­
żał u niektórych kupców o dziesięć gro­
szy na funcie, chleb w- szybkiein tempie
sunął za cukrem itd., jedynie tylko,
zdaje się, rzeźnicy znani ze spokojnych
nerw’ów’, zachowali zimną krew . . . Dziś

już dzjęki zabiegom ,,chirurgicznym"
policji, w’chodzimy powoli lecz stale w

sferę normalną. Pozyskują rów’nowagę
ikupcyispożywcy. -

.

Precz z złudzeniami!

Aby rzeczyw’iście i istotnie wpłynąć
na uspokojenie społeczeństwa, nie dość

x podobnego jednorazow’ego zabiegu rzą­
du, by osadzić pędzącego w dał dolara...
,Trzeba stałej konsekwentnej1 polityki
.rządu, który, swemi zarządzeniam,i sdo_ -

Nareszcie p, Linde postawiony
feędzis przed sądem.

W ostatnich czasach niejednokrotnie pod­
kreślaliśmy, że dla sanacji gospodarczej i

skarbowej niezbędna jest przedewszystkiem
sanacja moralna

Wśród mnożących się — jak grzyby po
deszczu — skandalicznych spraw, znalazły
się afery tak potwornych rozmiarów, jak
Józefa Głąbińskiego, Landsberga i wreszcie
skandaliczna sprawa P. K, 0., której głównym
winowajcą jest jej naczelny gospodarz pan
Linde.

Z szeregu tych spraw, które tak długo
czekają na.publicz,ne wyśw’ietlenie, tak osta­
tnia doczekała się obecnie oddania w ręce
spraw edliwości.

Oto na skutek ostateczne! decyzji naj­
wyższej izby kontroli państwowej, po roz­

patrzeniu afery F’. K, O,, urząd prokurator­
ski, jak się dowiadujemy, polecił sędziemu
śledczemu do spraw szczególnej wagi panu
Skarżyńskiemu wszcząć śledztwo sądowe
i pociągnąć p. Lindego do odpowiedzialności
karnej.

ł

W sobotnim numerze ,,Dziennika41 poda­
liśmy wiadomość o zawieszeniu w urzędo­
waniu dwóch urzędników P. K. 0. Skan­
daliczne to zawieszenie w urzędowaniu za­
rządził komisarz rządowy za to, że ... urzę­
dnicy ci są sprawcami doniesień o skanda­
licznych aferach p. Lindego.

Widocznie w t?. K. 0. ,,ręka rękę myje41...
Uwag nie potrzeba.

Gabinet Rzeszy niemieckiej
podał się do dymisji.

. SerllwT. 12 . :(Teł, wl.) Gabinet

Rzeszy zebrał się w sobotę o godz. Ił

przedpołudniem j prowadzi! narady w

różnych sprawach bieżących m. i. w

sprawie zapomóg dla bezrobotnych. Do
obradach gabinet zebrał się na osobną
konferencję i około godz. 2-giej popoł.
powziął decyzję .podania się do dymi­
sji. O decyzji tej powiadomił kanclerz
Luther prezydenta Rzeszy ITindenburga.
o godz- 6 wieczorem. Hindenburg dy­
misję przyjął i poprosił kanclerza, ażeby

l do czasu utworzenia się nowego gabi-
’

netu spełnił wraz z ministrami dotych­
czasowe funkcje.

Prezydent Rzeszy odbył wczoraj
dłuższą naj’adę z marszałkiem parla­
mentu Loebe. Dzisiaj, w poniedziałek,
p,rzyjmow’ać będzie przedstawicieli
wszystkich frakcji z w’yjątkiem komu­
nistów i skrajnej prawicy. Pow’szech­
nie przypu-szczają, że Hindenburg po­
wierzy misję ,utworzenia nowego gabi­
netu ponowni,e kanclerzowi dr. Luthe-
rowi.

Gabinet, który podał się do dymisji,
zamianowany zośteł jeszcze ’przez pierw’­
szego prezydenta Rzeszy, Eberta, w dn.
15 stycznia, 1825 r. Urzędował więc
tl miesięcy.

będzie zaufanie dla pieniądza naszego,
a przedewszystkiem da możność oby­
watelowi oglądania tego pieniądza w-e

własnej swojej kieszeni. To znaczy,
aby ten pieniądz nareszcie był, żebyśmy
go widzieli na własne swoje oczy ... .

Dziś bowiem syt,uacja jest taka, iż wy-
luszczono nas z ostatniego grosza, opi­
sano za podatki ost,atnie graty i łachy i
karmi się obiecankami, iż jutro będzie
lepiej, pęnięważ ,ten pan łub inny, z po­
lecenia rządu już omówił pożyczkę . . .

Od kilku miesięcy szprycuje się nam

,,kamforę" w postaci puszczanych w o-

hieg pogłosek dziennikarskich o setkach

miłjonów dolarów, które to Bank Fi-
scba to znowu Morgana, ma w’ypoży­
czyć Polsce . . . Dziś głosi się o 135 mi-

łjonach dolarów’, jutro się poprawia na

125 miłjonów, w’reszcie prostuje się na

100 miłjonów -

. , Poniew’aż taka takty­
ka uprawia się od szeregu miesięcy, nic

dziw’nego, iż społeczeństwo obojętnieje,
tracąc zaufanie i do rządu i do jego
zdolności i zabiegów i w’reszcie do sa­
mego pieniądza . , . Aby kres temu po­
łożyć, rząd w’inien stanąć na gruncie
,.rzeczywfstości", a nie złudzeń optyv
cznycb w stosunku do siebie, a ,,mami-
dejek" dła społeczeństwa . . . Dość bu­
jania w przestworza eh . . . Cóż, znaczy
pożyczko? Czyż meło już rząd rmnoży-
ezał? Puw’iam dłuri z’”’iagnicłp. w

Stanach Ziedńoczonwcb Północnej Ame­
ryki. pomijam około ,miliarda franków-
zobow’iązań w’obec Francji, w’szystko t,o
ugrzęzło w inwestycjach państwowych.
Mamy, armje znakomicie postawiona i

wyekwipow’aną, mamy ,,europejski" ta­
bor kolejowy i należycie funkcjonujące
koleje, mamy wreszcie szkolnictwo itp.
Wszystko to kosztow’ało ... Aw’mo­
mencie tworzenia się państwa polskie­
go, odziedziczyliśmy zaledwie zgliszcza
i popioły, dziesiątki tysięcy zniesionych
z powierzchni ziemi wsi i osad, i bez­
wartościow’e łub małowartościowe ru­
ble,, korony i. marki . . . Pożyczaliśmy
dopóty. dopóki starczyło zaufania . . .

Pożyez-łfśnw n obcych,- nożu/’^-=iiśśmy
WTO’”zćifi u swoic-h . . . Przeżyliśmy po­
życzkę długo- i krótkoterminow’ą, złoto-

dolarnwą pols,ko-amerykańska, ,,odro­
dzenia". wmeszcie ,,mPionów’ki" . . . Po-

szłiśnjy na len teoretyków socjałisty-
cznycb i w’nrow’adziłjśmy mononołe . . ,

Zrnińnw’aliśmy przemysł pryw’atny a z

nim prywatna ini’-iatywę . . . Dziś rząd
może rad bv s?e cofnąć z tej drogi lecz

niestety ambic?a n?e pozwala . . . MóWi
się w’ięc szeroko o zastawie monopolu
io... pożyczkach

Złudzenie optyczne.
Od momentu ukształtowania się bo­

;daj naszego Ministerstwa Skarbu mówi
się ciągłe, pisze i agituje za pożyczka­
mi . . Cóż one wreszcie dają? Cbwilo-

’

wo pieniądze, którymi się ,.łata" od ręki
tu łub tam pow’stała ,,dziury1 w budże-

; eie. nie m.ogą one zaważyć na szali ani

j uzdrowienia naszego przemysłu i ręko­
dzieła. ani rolnictwa względnie handlu.

Wszystkie te gałęzie gospodarstwa,
kra ?ow-ego cierpią na gruźlicę z powodu
braku zdrowej krwi w postaci kapitału

Oszczccln.oicl
od jedn,ego złotego począwszy,

przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo-
wiązaiua Miejskiej Kasy Osaczę-
d,ności odpowi.ada cały majątek mia­
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 m!ljóndw złotych. —

Miejska Kasa Oszczędności
Jezuicka (gmach Magistratu).

Instytucja prawa publi^zn. o pupłiarnaj ’iewaośei.
Dr. Chmłełarski, Wachę,

Wieceprezydent miasta. Radca miejski. ;

obrotow’ego w dobrze stabilizowanym
pieniądzu, jak niemniej z powodu bra­
ku zdrowego pow’ietrza w postaci tanie­
go i długoterminowego ,kredytu -

. . Czy,
przy pomocy pożyczek można ożywić
nasz organizm gospodarczy, niech od­
pow’ie przykład chociażby z funduszem
na t, zw. ,,rozbudow-ę miast" . . . Pan
Grabski, pragnąc zamydlić oczy oby­
watelom, że się coś wogóle w dziedzinie

odbudowy kraju robi, wspaniałomyślnie
rzucił 100 miłjonów złotych na fundusz

zakładow’y tej akcji z tem, iż w drodze

wypuszczenia odnośnych obligacji uda
się ściągnąć do kraju kapitał zagrani-,
czny. Poniew’aż atoli zagranica nie

pała zbytnim sentymentem do Polski

samej i nie chce bynajmniej uznać nas

za jakiś, jak t.o my zw’ykliśmy zawsze

o sobie mniemać, ,,naród w’ybrany" w

now’oczesnym Izraelu i pełen jakiejś
wielkiej misji dziejowej, przeto należa­
ło liczyć się z tem, iż o ile ta zagranica
wogóle nam pożyczy, to na procent
dość wysoki z odpowiednią prow’izją i

,,porękawicznem11 pośredniczem -

. . Z

jednej strony więc p. Grabski, chcąc po­
kazać narodowi, że da mu odnośny
fundusz na rozbudowę w postaci ki-e­
dy tu nisko oprocentowanego (6 proc,), g
drugiej strony musiał się liczyć z nie­
ubłaganą rzeczywistością, iż zagranica
udzieli na ten cel pożyczki nie tańszej
jak na 12 proc.

Aby plan rozbudowy wopóle nie

strpci? s? fasonie, p. Grabski nie długo
sio namrślal, stwarzając nowy fundusz
dła asekuracji tej różnicy w procentach
nr?e’ wprowadzenie t- ?w. podatku od
!ok-li ... A w’ięc, jak to mawiają po­
spolicie, nie kijem go w’ łeb, to go pał­
ką .. . Mamy złudzenie, że dostnjeroy
n.a 6 proc., w stosunku rocznym kredyt
na rozbudow’ę miast, a w międzyczasie
wyciąga się nam z kieszeni, drugie
6 proc, z ,,ogonkiem11 na onłacenie rze­
czyw’istego procentu zagranicy . . ,.Dra­
gi przykład: pocieszał się w swem eksno-
ze minister kolei Tyszka, że budżet, ko­
lejow’y kryie się w’ zupełności, że kolej
sama na siebie zarobi naw’et mimo to,
iż pos?ada dziś od 9 do 11 pracowników
na kilometr, a Niemcy mi(?li czterech.

Gdy w’nikniemy znowuż w’ istotę rzeczy,
przekonamy się, iż zarów’no pan mini­
ster, jak i mv cierpimy na złudzenie . . w

Bo czyż można mów’ić o samow’ystar­
czalności w’ów’czas gdy obywatele oo-

fturw)i?o Sct-fnw defmyt nasży°b koł”i z

włf”Suei kiwreni, pła’-ce o 150 do 300

procent w’yższe staw’ki t.aryfowe zarów­
no w’ ru-bu osobow’ym j^k i tow’arow’ym,
aniżeli zagranica? ... T to właśnie nas

zabija, ta epidemja złudzeń, która ogar­
nęła i społe”zeństw’o i rząd . . . Gży nie
czas pomyśleć o innych drogach zasileń



Sfcr, ft. Wtorek, dnia 8 grudni’?. 182§ r, w.m

nia skarbca państwowego w fundusze?
. Mówiono i pisano wiele o pieniądzu po­

mocniczym hipotecznym. Uważam tę
)drogę przynajmniej narazie również zą
Złudzenie. Czyż można mówić o zasta­
. wie ,,ezegoś", czego wartości określić
nie można? Przecież u nas w kraju je­
szcze bój o regulację hipotek nie zftkóft-

czony . . . Złudzeniem również jest pro­
!jekt tow’arzysza Hausnera, by zaciągnąć
pożyczkę na skarby kościelne, na złote

kielichy, monstrancje i weta . Nasze

Społeczeństwo jest patriotyczne, ale i

wysoce religijne, a nie jeszcze nie prze­
mawia za rządem, by mu ufać bezgrani­
cznie ... A więc te wszystkie projekty
uważam za w’ykwit naszej choroby o=

gólno-społecznej. zwanej złudzeniem

optycznem . , , Nie mamy gotówki pod
ręką i nikt nam przy takich ustawach,
jak ,,ustawa o ochronie lokatorów" %i
,,ustawa o reformie rolnej" na tani pro­
cent nje. pożyczy . . f Tam gdzie jest
wielkie ryzyko, tam muszą być i w’yso­
kie procenta i ,wysoka prowizja. Musi-

my pomyśleć o innych sposobach, za-

beanleeząiącyeh nam nlvnnoś5 I pew­
ność gotówki feez narażania nas as poni­
żenie, na obraza godności na?edowei i

wyzysk spekulantów zaBranit}znych.
Musimy stanąć pod hasłem ,.sami so­
bie". A to hasło, to nie płomienne o-

dezwy do narodu, a w’yzbycie sio nara­
zie tej własności, bez której obyć się
możemy. A taką w’łasnością to Biało­
wieska Puszcza, którą nam rozkradają
i koleje, do których w istocie rzeczy my
obyw’atele dopłacamy- O uzasadnieniu

pomówimy w następnym numerze, a te­
raz proszę was o rozgrzeszenie za sw’ą
śmiałość..s/s

S. Sokołowski.

. List z Anglii.
Ło n d y n, w listopądzię.

Proszony obiad o bankiera Oppenheima, -
Rozmowa jego z redaktorem Pall Mail Ga-
zette. — Wiadomości o bankructwie Izmai-
lt-. baszy, chedywa Egiptu. — Wystawione
na sprzedaż udziały kanału Suezkiego. —

Pomysł Disrae?sgo. -- Śniadanie a barona
Łłoce!a Rotazylda. — Pożyczka 4 miłjonójp
hjątów, — Wyniesienie Dasraelego do god­

ności !orda Beaconsfiełda.

Pięćdiesiąt lat temu, bo w roku 1875,
. dnia 15 listopada, znany bankier p. Henryk

Dppenheim zaprosił do siebie na obiąd p.
, )Fryderyka Greenswooda, redaktora ,,Pall

Mail Gazette". Obiad by wystawmy, towa­
rzystwo dobrane, kobiety piękne, a wina
wytrawne, zwłaszcza doskonałe Oporto,
więc humory świetne. Mimo to gospodarz
był zamyślony, milczący, wyraźnie przytło­
czony jakąś troską. Gdy obiad się skończył,
panie odeszły do salonu, a panowie zwy­
czajem angielskim zostali przy jadalnym
stole, żeby dalej pić wino, redaktor Greens-
wood zbliżył się do gospodarza i rzekł:

— Kochany Henryku, co ci jest, masz ja­
kąś przykrość czy troskę?

— Zgadłeś, mam troskę. Muszę do ju­
tra odpowiedzieć, czy wezmę udział w jez­
dnym wielkim interesie. Chciałbym, bo to

dodałoby blasku memu domowi, a boję się,
i- Cóż to za interes?
— Widzisz, Izinail basza, chedyw Egip­

tu, bankrutuje, Zaszargał się w długach po
uszy. Szczególnie dobiła go podróż cesa­
rzowej Eugenji. Piękna małżonka Napo­
leona IH nudziła się w Paryżu, więc powie­
działa sobie, pojadę do Kairu na przedsta­
wienie Aidy, Wtedy nie dawano jeszcze w

Europie Aidy, a tytko fama niosła, że jest
to cudowna opera, najpiękniejsza ze wszy­
stkich, jakie Verdi napisał. Wola Eugenii
była rozkazem dla cesarza Francji, a chc-
dyw okazał się prawdziwym dżentelma-
nem, zgotował dla niej przyjęcie z tysiąca
1 jednej nocy r,rcbsk}ch, Kosztowało to !flo­
cie. Aida także pochłonęła ogromne sumy.
Vęrdi wziął 100 800 za partyturę; libręcista
50 000. Posprowadzano najlepszych śpiewa­
ków z Europy i najwytworniejszy balet. Or­
kiestrę złożono także z najlepszych solistów
europejskieh. Mówią, że Aida kosztowała
chedywa przeszo miljon franków. A ponie­
waż już przedtem miał on wielkie długi,
przeto to go dobiło, Dzisiaj rzeczy tak sto­
ją, że żaden lichwiarz ani w Kairze ani w

"Stambule nie daje !-ni piastra na jego pod-

f)is. Więc postanowił sprzedać swoje udzia-
( y w kanale suczkim. Kiedy wydawał Les-

sepsowi koncesję na budowę tego kanału,
;zastrzegł sobie, że będzie miął 52 proc, tych
!udziałów, Francja ma 40 proc, tych udzła-

Potrzeba nam Locarao w sprawach
gospodarczych.

Wywiad z min. Skrzyńskim. kryzys Jest wynikiem kryzysu
ogdlno-eyrepsjskieńo - Mało mieliśmy dotychczas czasu na

konsolidację gsspodarczę.
Wiedeń, 4. 18, PAT. ,.N, Fr. Prę§gę"

j ogłasza wywiad swągo korespondenta
w-arszawskiego z p. pre?sesęna Rady Mi­
nistrów Skrzyńskim. Omawiając gy-
tuąeję gospodarczą Polski, premjer za-

i znaczył m- i.: Kryzys, jaki przeżywa o,
becnie Polską, jest następstwem cięż­
kich stosunków gospodarczych, panują­
cych W całej Europie, to też błędem jest
uważanie owego kryzysu za następstwo
wyłącznie tylko wewnętrznych stosun­
ków Polski. Zapomina się o fakcie --

mówił p. prezes Bady Ministrów -- że
Polska bez obcej pomocy przeprowadzi­
ła reformę rolną w’alutową. Gdyby re­
szta Europy powojennej zdobyła się na

konsolidację swych stosunków gospo?
darczych, Polska również uzdrowiłaby
się ekonomicznie. Niestety jednak z

powodu Syzyfow’ej pracy nad politycz­
ną konsolidacją Europy nie było do-

tyeheąas możliwe skierowanie W’ięk­
szych w’ysiłków w’ celu zlikw’idowania
kryzysu gospodarczego. Dlatego stosun­
ki w dziedzinie gospodarczej wymagają
również swego Loearna. Jakżeż mogło

j dzieło sanaęji udać się w Polsce, która
została dotknięta wojną w tak dotkli­
wy sposób? Jakżeż mogła Polska prze­
prowadzić to w’szystko, czego reszta Eu,
ropy pow’ojennej dotychczas nie była w

stanie przeprow’adzić? Kryzys gospo­
darczy Polski ujaw’nia w w’ewnętrznych
nagich faktach ten sam stan chorobli­
wy, jaki można stw’ierdzić w’ innych
krajach Europy, przytem główną rolę
odgrywała kwestja kredytowa, Którą
jest największą bolączką gospodarczej
polityki Europy. Polska, będąc dosko-

f nalym rynkiem zbytu dla rozmaitych

towarów’, ma bramy otwarte, gdy jednak
szu!ca kredytów, znajduję drzwi zam­
knięte. Żadne państw’o w Europie nie

S jest dzisiaj w stanie dźwignąć się ge-
; spodarczo o własnych siłach. Tylko u?
t zdrowienie ogólne w’yjdzie na korzyść
!poszczególnych państw. Osiągnięto ono

i zostanie jedynie za pośrednictwem go
’

spodarezego Loearna. Zadaniem rządu
polskiego będzie dążenie do uzdrow’ie­
nia gospodarczego kraju. Już sam fakt,
że został utworzony rząd o większości
parlamentarnej daje gwarancję odpo­

wiedzialnej współpracy Sejmu w dziele

sanacji gospodarczej kraju. Nasza ghh
wna uw’aga zwrócona będzie obecnie na

sprawę walutow’ą, dalej będziemy popie,
rać silnie rolnictw’o i przemysł. Co się

: tyczy polskiej polityki handlowej, nie
| jest jej winą, że liberalizm musi być o-

; becnie nieco ograniczony, bowiem bliż­
szą jest koszula ciału. Jeżeli jednak li­
da” się rządowi polskiemu przezwycię­
żyć stan kryzysowy. Polska powróci
do dawnego liberalizmu w dziedzinie

handlow’ej.

Żyd!zi greta

p. Skrzyńskiemu.

Warszawą, 5. 12. (Teł. wł,), Na osta-
tniem swein posiedzeniu wyższa rada sjo-
nistyczna postanowiła wobec niewypęłnję-
nia przyrzeczeń przez rząd wezwać sjoni-
stycznyęh posłów i senatorów, aby stano­
wisko do obecnego gabinetu uzależnili od

urzeczywistnienia narodowych i ekono­
micznych postulatów, wysuniętych przez
sejmowe koło żydowskie.

łów, Lesseps ma gratysowo 5 proc,, ą resz­
tę rozkupili rozmaici ludzie, Verdi dostał
kilka udziałów, Baron Władysław Neuman

jeneralny konsul ausfrjacki w Egipcie, mąż
słynnej polskiej poetki Anny z Szawłęw-
skich Neumąnowej, kupił kilka udziałów’
i posłał w pręzsncie cesarzowi Franciszkę,
wi Józefowi,, za to otrzymał order Żelaznej
Korony. Będąc w Kairze, poznałem tych
państwa Neumanów, — - i zachwycony by,
fem jej rozumem, dowcipem i pięknością,
Czarująca kobieta!

— Alę w czemżs jest twoja troska?

,— Zaraz ci to wyłuszezę, Chciałem tyk
ko stworzyć ramy ,do obrazu, Owóż, che-
dyw bankrutuje i postanowił dla ratowania
się sprzedać swoje 52 proc, udziałów.
Utworzyło się już konsorcjum bankierów,
mnie do niego -wciągnięto i zdecydowano,
że ja mam dać 600 OÓÓ franków,- żeby to był
płynny interes, tobym się nie wahał, ąle to

będzje kolos, który lata całe uwięzi mój ka­
pitał, Może w końcu zarobię, ale nąpewno
przez lat 15 nie będę widział ani moich pie­
niędzy, ani procentu od nic!su ,W tem tkwi

rnoja troska, ł,amię się z myślami, co robić?
Pochlebia mj tą, żę maję zaproszono do

tego konsorcjum, ale w gruncie rzeczy wo­
łałbym do niego nie należeć. Uwięzić tak
znaczną część mojego majątku, to mieć spa­
raliżowane ręce i nogi.

-, A czy pozwolisz, że ja ó tych kłopo­
tach chedywa zawiadomię nasz r?a,d?

-- Owszem, bardzo dobrze,
W godzinę potem., pomimo, że to już by­

ła 11 wieczór, p, Greenwood stawił sję w

Foreign Óffieę (Ministerjum Spraw Zewnę­
trznych) i zażądał widzenia się z lordem
Deroy. Opowiedział mu wszystko, Lord

Derby ocenił ważność tych ini’ormacyj i

oświadczył, że musi w tej chwili skomuni­
kować się z prezydentem gabinetu, z p. Dis-
raelim, W r, 1875 nię znano jeszcze tele-

fqnów; dopiero próbowano je zakładać w

Sztokholmie, Więc lord Derby posłał kon­
nego posłańca do Disrael.ego, Ten niesły­
chanie mądry żyd i mojem zdaniem jeden
z na!epszych powleśęiępisarzy angielskich
drugiej połowy XIX stulecia, ocenił odrazy
wagę tej sprawy, Był tak nią podniecony,

że już nłe kładł się spać, tylko przedrzemał
się w hotelu, a ponieważ królowa Wikto­
r)a wstawała zawsze o piątej i przyjmowała
raporty już o szóstej, stawił się u niej za­
raz e tej godzinie i przedstawił rzecz całą.

wm Dla nas jest to sprawa olbrzymiej 2,
wagi, Możemy kupić te udziały, a je­
żeli nie my, to Rosja lub Niemcy, Mac Ma­
hoń nie kupi, bo Francja jest tak wyczerpa­
na 5-miljardową kontry’bucją, którą zapła­
ciła Bismarckowi, że nie por’wie się teraz na

taki wydatek. Gorczakow, który nas nie­
nawidzi ża to, że słajcmy w obronie Turcj,i
gotów będzie zastawić kopalnie złota w

Śyberji, aby wleźć do kanału Suezkiego
i mając 52 proc, udziałów, panować nad na­
szą komunikacją z Indjami. W najgoręt­
szych chwilach, kiedy nam najbardziej bę­
dzie zależało na przejeździe okrętów do

Indji, on każę zamykać kanał pod prete­
kstem ?c musi go oczyścić. Więc my mu­
simy to kupić, Proszę tedy Waszą Królew­
ską Mość o pozwolenie,

Królowa zgodziła się. Działo się to
16 Ijstopada, Jeszcze tego samego dnia p,
Corry (późniejszy lord Rowton), pryw/atny
sekretarz Disraelego, pojechał dorożką do
Nęw Court, mśeszkąaia barona Lionela
Rotszylda i zażądał od niego pożyczenia
4 miłjonów funtów (125 000 000 zł,), Rot-

szyld siedział przy biurku w swoim gabi­
necie i kończył śniadanie, Ob!’ywał jagód, V
z grona winnego i zaproponował p, Corry
kieliszek tokaju.

- Nie mam czasu iść do moich pań ną
lencz (drugie śniadanie), więc kazałem je
sobie tu podawać. Part prezydent ministrów
potrzebuje czterech mljonów. A czy moż­
na wiedzieć na co?

— Nie wiem, nie mówił mi, powiedziaf
tylko, że bardzo Pana prosi o nie,

- A kto gwarantuje?
— Cały gabinet Wielkiej Brytanii
- Na kiedy?
— Na jutro.
— Proszę powję dzieć panu Disree!cmu,

że dobrze, jutro 4 miłjęny będą do jego dy­
spozycji,

Szczegóły te wszystkie czerpię z dosko­
nałej biografjj Disraelego, napisanej przez
p, Buckie, Autor ten podnosi, że Disrąeli
działał nie tylko niesłychanie energicznie
i sprężyście, ale że umiał nadto, używając
wypróbowanych i odpowiednich ludzi, ro- .

bić to wszystko w takiej tajemnicy, ii a

np, w ówczesnej Europie nie domyślał si./’-
iż tak wielki czyn przygotowuje się na ’po­
litycznej szachownicy,

Tegoż dnia, 16 listopada 1875 r,, jenerał
Stantop, reprezentant Anglji w Kairze,
otrzymawszy telegram z Londynu z odpo­
wiednią instrukcją, poprosił u chedywa o

audjencję na dzień następny- Nazajutrz,
17 listopada, przedłożył chedywowi, że, rząd
angielski nie może obojętnie patrzeć na lo­
sy kanału Suezkiego i gotów jest nabyć
udziały chedywa, Wtedy chedyw mu od­
powiedział, że prowadzi rokowania z dwo­
ma konsorcami lichwiarzy: jedno daje mu

za te udziały 3 680 000 funtów, a drugie
tylko 3 400 000 funtów. A,le on jest prze-
kenany, ż.e oba są ze sobą w porozumie.niu
i te drugie dlatego o tyle mniej daje, żeby
tem więkssą wydawała się suma, dawana
przez tamto- Nadto oba konsorcja staw’ia­
ją lichwiarskie żądania co. do ^procentów,
X tego powodu chedyw woli wejść w roko­
wania, z rządem an.gie’skim. Jakoż roko­
wan.ia te ,doprowadziły szybko do kontra­
ktu. Dnia 1 grudnia kontrakt podpisano
na kwotę 3 976 532 funty i zaraz bank Rot-

szylda’ wypłacił a ęonto 2 miljony funtów x

a resztę dnja 16 grudnia. Parlament an­
gielski uchwalił zaś w pierwszych dniach

lutego 4 080 000 funtów na zakup 52 proc,
udziałów kanału Suezkiego.

Tegoż dnia, 1 grudnia 1875 r,, stała się
sprawa głośną w Europie. Wrażenie wy­
wołała ogromne, Rosja była wściekłą, Bis-
marek także. Wasz korespondent, pisząey
ten list, przypomina sobie dobrze, że wtedy
w pierwszych dniach grudnia, pisał o tej
sprawie wstępny artykuł w lwowskiej ,,Ga­
zecie Narodowej" i odmalował to zdumie­
nie, a zarazem przerażenie, jakie zapano­
wało w prasie i w świecłe dyplomatycz­
nym ówezeanym na wiadomość o tem nie-

spędziev,’anem posunięciu Disraelego na

szachownicy dziejowej.
1 W kilka dni potem dekret królowej Wi-

ktorji wynosił Disraelego do godności !ordą
Beaeonsfielda, A kiedy nazajutrz lord Bea-,
consfield przedstawił się w Izbie lordów, to
Izba przez kwadrans biła mu oklaski,

Polityczne znaczenie tej trapzakcji
przedstawiłem pow’yżej. Ale i pod wzglę­
dem finansowym nie był to dla Anglji zły 1

interes, Nabyła ona te udziały po cenie
23 funty 4 szylingi za sztukę; dzisiaj zaś

stoją one na giełdzie po 105 funtów 8 szy­
lingów.
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Sp. Władysław Reymont,’

Literatura i kultura narodowa Pol- ;
ski staje w ciągu niespełna paru tygo- ]
dni nad drugą wielką mogiłą. Po auto- I
rze ,,Ludzi bezdomnych" i ,,Wiatru od
morza" opuścił nas autor ,,Chłopów".
Do ostatniej chwili nie chcieliśmy po­
godzić się z myślą, że cios podobny mo

że w nas ugcdzić. Mimo. iż wiadomo­
’ści ze stolicy brzmiały zastraszająco, u-

siłowaliśrny pocieszyć się myślą, że Rey- ;
mont nie raz już zapadał ciężko na ;
zdrowiu, a jednak przychodzi! do sie­
bie silą swej niczmożonej organizacji
fizycznej i psychicznej. Tymczasem,
po uspokajających doniesieniach ostat­
nich dni przyszła katastrofa. Wielki

pisarz, znakomity obywatel, niestrudzo­
ny p!racownik kultury narodowej nie

Władysław Stanisław Reymont był
dzieckiem wsi polskiej. Urodzony w

Kobielach Wielkich ziemi Piotrkow­
skiej dnia 6 maja 1868, z ojca Józefa i
matki z Kopesyńskich, do dziesiątego
roku życia przebywa? na wsi, póki nie
przyszedł czas na naukę szkolną. Na­
tura żywiołowa, człowiek temperamen­
tu i fantazji, rychło, młodym chłopa­
kiem, rzucił się w życie i mocował z

niem na wszystkie sposoby. Próbował
różnych zawodów, tak jak gdyby los
chciał przygotować go do przyszłej
twórczości przez pokazywanie mu czło­
wieka i życia z różnych, coraz to in­
nych stron. Rozkochany we wsi. pró­
bował rolnictwa i przeszedł nawet prak­
tykę, lecz rycłtło wir rzuci? go w inne

strefy; pociągnął go nowicjat u O. O.
Paulinów na Jasnej Górze; potem, zor­
ientowawszy się, że wokacja nie była
głęboka, a religijny do gruntu, wycofał

się i poszedł dalej. Praktykował na ko­
lei. rzucony w jakiś zakątek prowincjo­
nalny, próbował aktorstwa w prowinj-
cjonalnych trupach, aż wreszcie dobił
do dziennikarstwa, które stało się dian

przedsionkiem literatur’-. Były to o-

statnie lata ubiegłego stulecia.
Pierwsze próby literackie Reymonta

datują się z r. 1893. Miał Reymont, łat
25 niespełna, gdy w krakowskiej ,,My­
śli" wydrukowano mu pierwszą nowelę:
,,Wigiłja Bożego Narodzenia11- W war­
szawskiej ,,Prawdzie" ogłosił drugą no­
welę, w warszawskim ,,Głosie" trzecią.
Był wtedy praktykantem kolejow’ym,
literatura zaszkodziła mu u ,,zwie­
rzchności", przy pierw’szej okazji dostał

dymisje i pojechał do Warszawy na

dziennikarkę. Był to r. 1893.
Odtąd dzieło następowało po dziele

prawie bez przerw. Już w r. 1898 wy­
chodzi słynna ,.Komediantka", w któ­
rej przeżył Reymont sw’e lata teatralne.
Sukces bvł olbrzymi. , Wyw’ołał też ciąg
dals"zy:

”

,,Fermenty". również uwieńczo­
ne olbrzymią poczytnością. Po tomie
nowel .,Snotknnie" przyszła kolej na

,.Ziemię obiecaną", obraz życia łódzkie­
go, drgający życiem, świetny w bar­
wach. Pogłębiony w psychologii. Był to
rok 1898. Reymont "wyruszył zagrani­
cę, a miał już w sobie ..Chłopów’". Mie­
szkał we, Francji, w Antrlji, W’łoszech,
niestrudzony w pochłanianiu wrażeń i
w ich ’zużytkowaniu wiórem. ,.LiH"
(żałosna idylla) z r- 1899. .,Sprawiedli­

,w’ie14 (19001, ,.W n?pyw’szą noc"
119001. ,Przed świtem" (19021, ",.Komu-
rasakr4 (1903). ,Z nnmie+nika" (19031,
wszystko to hvło jak gdvhy rozmach

wstępny do.,,Chłopów", jak gdyby próba

pióra w’ mniejszych kreskach, aby u-

pęwnić się, że starczy rzutu na wielką
epopeję. I tak już w r. 1903 zaczęły
.,C.hłopi" wychodzić w ,,Tygodniku ilu­
strow’anym44, poczem przyszły w’ydania

’

książkowe. Ostatnie, przed noblow-
skiem, ukazało się w r. 1909. Po ,,Chło­
pach44 niespoczął wszakże Reymont ani
na chw’ilę. W czasie ich kończenia wy­
dal tom ..Na krawędzi" i drugi: ,,Burza44,
dalej szkje ,,Marzyciel44, wreszcie no­
tatki ,.Z ziemi chełmskiej44 i ,,Wampi­
ra44 (1912). A już miał Reymont w du­
szy sw’oją ,,Trylogię4; historyczną o

roku 1794. Zaraz w’ziął się do niej i pi­
sał ją lat trzy. Składa się ona z trzech
części: ..Ostatni Sejm Rzeczypospoli­
tej", ,,Nil desperandum" i ,,Insurekcja".
W tem wybuchła w’ojn.a, Reymont prze­
żył ją z całą siłą swej płomiennej du­
szy. Wierny od początku do końca I-

deałow’i zjednoczenia i niepodległości
naszych ziem, przechodził wTaz z naro­
dem chwile goryczy i chwile nadziei za­
kończone wielkim dniem zmartwych­
w-stania- W r. 1920 cdbył podróż po
Ameryce, które} ow’ocem stała się opo­
wi,eść ,.Księżniczka44. Wojna sama zna­
lazło wyraz w wstrząsają,cych, lecz peł­
nych w’iary w przyszłość opowiada­
niach ,,Za frontem" (1919), Po w’ojnie,
spędzają,c czas przeważnie w Wielko-

polc,ce. która głęboko ukochał i w któ­
rej czuł się tak dobrze, tworzył dalej.
Tak ukazał się ..Bunt44, baśń alegory­
czna z żvcia zwierząt i .,Osadzona".

Oheon?e nosił w sobie Reymont, plan
wielkiej powieścj, który. może naw’et
naszkicował. Zabierał się do jei stw.’o­
rzenia,’ lecz coraz częstsze dolegliw’ości
sercow’e zmuszały go do przerw w pra-

..--,-C. . --.7:.^

cy. Ciężko zapadł na zdrowiu w r. bie­
żącym, i pewien czas spędził w szpitalu
w Poznaniu. Podleczony, z najlepszą
wiarą w przyszłość, w’yjechał do War­
szaw’y, na dalszą pracę. Tam znów za-

chorował, była to choroba ostatnia.

Niesłychany skandal.

,(Robctaiks, warsz podają tłustym drukiem!
W kolach sejmowych opowiadano wczo­

raj, iż w ostatniej spekulacji na zniżkę kursu

złotego bardzo czynny udział brali niektórzy
wyżsi urzędnicy Ministerjum Skarbu oraz

Banku Polskiego. Wszyscy ci panowie, któ­
rych udział w działalności na szkodę Skarbu
Państwa został stwierdzony, mają zostać

pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

Honorowy konsulat polski
w Wenęcjl.

WenEtJa. 5. 12 . (PAT). W 95 rocznicę
powstania listopadow’ego został tu otwarty
honorowy konsulat polski, którego kierowni­
kiem jest Ferrucio de Lupiss, zaszczytnie
znany ze swej działalności dla Polski i ude­
korowany krzyżem oficerskim Polonia Ra­
s’fcitu te.

Otwarcia dokonał konsul z Trjestu w o-

bccności przedstawicieli władz, patrjarchy
i koionji polskiej.

Li§ssi Norodów roziwczęfa obrady.
Genewa, 7. 12 . (Teł. wł.) Wdniu dzi­

siejszym rozpoczęły się obrady 37 sesji
Rady Ligi Narodów-

Delegaci poszczególnych państw ’za­
częli już przybywać w piątek. Jako
pierwsi przybyli przedstawiciele au-

strjaccy, tureccy, bułgarscy i greccy.
W dniu wczorajszym przybył min. Strasu

burger z Gdańska i Chamberlain.
Na porządek dzienny wysunięto

39 spraw, w tem sprawę ustanowienia
straży na Westerplatte.

Redukcja wctśsk okupacyjnych
w Nadrenii,

Paryż, 6 12. (PAT). Wczorajszy ,.Jour-
nalw doniósł, że liczba wojsk okupacyjnych
mabvć zredukowana i tak wojsk belgijskich
do 10.C00, angielskich do 3.C00 i francu­
skich do 50 000.

Dslegasja niemiecka wróciła -

’

z Londynu.
Berlin, 4. 12. (HAT.) Dziś w południe

przybyła tu z Londynu delegacja niemiecka.
Kanclerz Rzeszy udał się natychmiast po
przybyciu do Berlina do prezydenta Rzeszy
w celu złożenia mu sprawozdania.

Japonia !?czy 60 m!i’onów ludności.
TokS?Sa 5. 12 (PBT). Ludność Japonji

w dniu 10 października 19.5 r. wynosiła 59
miljonów 736 tysięcy. Stanowi to wzrost
o 3 miljony 777 tysięcy w porównaińu ze

spisem z r. 1920.

Podpisanie umów Sócarneńskfch w Londynie.
1. Scaloia (Włochy), 2. Grandi (Włochy). 3. Baldwin (Angija), 4. Chamberlain (Angija)

5. Briand (Francja’, 6. Stresemann i 7. Luther (Niemcy).
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Przetłumaczyła dla Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
Czekanie zresztą niedługo już trwało.

Ramiona zagłębiły się. Broda a potem
usta wykrzywione skurczem agonji, a po­
tem oczy pijane przerażeniem, następnie
czoło, włosy i głową cała... Tak...- na ko­
niec cała ’głowa znikła.

Kaleka wpatrywał się jak w ekstazie,
nieruchomy, z wyrazem dzikiej rozkoszy,
w głębokiem milczeniu.

Na brzegu przepaści widniały już tyl­
ko ręce. Ręce uporczywie wytrzymałe,
heroicznie zażarte, biedne ręce bezsilne,
które powoli też ustępować zaczęły przed
śmiercią.’ Chwilę jeszcze niby szpony, u-

czepiły się obrzeżenia studni. Zdawa.ło
się nawet, że nie.zwątpiły, iż o własnej
mocy zdołają wydobyć na światło dzien­
ne i wskrzesić trupa już p)ochłoniętego
przez ciemność otchłani. Lecz wyczerpa­
ły się wkońcu. I nagle znikło wszystko...

K?lęka rzucił się naprzód z krzykiem
radości:

— Ifa! nareszcie Łupin jest w czelu­
ści piekielnej... Finita !a eomedia.

Zwracając się w stronę Florencji,
rozpoczął znów swój taniec szkieletów,
śpiewając i gwiżdżąc, wyrzucając potoki
!Wyzwisk i przekleństw okropnych.

Potem znów ku studni powrócił i zda-
leka, "jakby się jes,zcze oba,wiał zbliżyć,

splunął po trzykroć.
Lecz i to nie zaspokoiło jego nienaw-i­

ści. Na ziemi leżały kawałki zwalonych
posągów. Chwyci! więc głowę jednego
z nich, potoczył po trawie i rzucił w próż­
nię. Następnie gromadzić zaczął i rzu­
cać do studni jakieś stare żelastwo, któ­
re spadało bijąc się o ściany z łoskotem

złowrogim, pomnożonym przez echo, jak
by huk rozszalały oddalającego się
grzmotu. , Ą

Zachwiał się na nogach, pot kroplisty
pokrył mu czoło i upadł na traw’nik, ję
cźąc i wijąc się z holu.

Pozostał tak kilka minut, skulony i

drżący, zdając się cierpieć niewypowic
dziane katusze. Po chwi]l, jakby’machi­
nalnie sięgnął do kieszeni i wydobywszy
fłaszeczkę z jakimś tajemniczym płynem
przechyli} ją do ust i w-ypił kilka łyków’.

!-Natychmiast ożywił się, jakby ciepło
i moc napłynęły mu w żyły. Oczy uspo­
koiły się a usta wykrzywiły w pół­
uśmiech ohydny. Zwracając się do Flo­
rencji, rzeki:

— Nie ciesz się przedwcześnie, moja
mała, jeszcze mię djabli nie wezmą, i hę- J
dę miał czas uporać się z tobą. A potem,
życie spokojne, rozkoszne... Dw’ieście
miljonów, pomyśl sobie, to nie bvle co!
można sobie urządzić życie’... No, już
mi o wiele lepiej.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY.
Tajemnica rftcrcneji.

Nadeszła godzina, w’ której druga
część dramatu miała się odegrać. Po mę-
kach don Luisa Perenny, m-czarnie FIo- s

rencji. kąt potworny, AJcka prze- i

chodził od jednego do drugiego bez cie­
nia litości, jakby to szło o bydło zabijane
w rzeźni.

Osłabiony jeszcze, pow’lókł się do Flo­
rencji i zapaliw-szy papierosa, rzekł jej
z wyrafinowanem okrucieństwem:

— Kiedy ten papieros wypali się do
końca, będzie na ciebie czas. Nie spu­
szczaj go z oka. To twoje ostatnie chwile
życia zamieniają się w popiół, Zastanów’
się dobrze, Florencjo. Spójrz na kamie­
nie, tworzące tą grotę i wiedz, że trzy­
mają się one dotychczas tylko jakiemś
niepojętem praw’em rów’nowagi. Wystar­
czy jednakże parę uderzeń motyką, żeby
spowodować kata.strofę.

Odetchnął głębiej i ciągnął dalej:
— A W’ów’czas? Wówczas Florencjo,

albo zawalenie się groty będzie tak kom­
pletne, że nie będzie wcale widać twego
trupa, albo gdyby część trupa pozostała
w’idoczną, w t,akim razie porozcinam
w’szystkie w’ięzy; któremi jesteś spętana,
a wtedy śledztw’o wykryje niechybnie, iż

Florenc,ja Lewasseur, przez policję ści­
gana, ukryła się w grocie, która się za­
waliła i żywcem ją pogrzebała. Zaśpie­
w’ają ci De profundis... i przestaną o to­
bie mów’ić.

r- Co do mnie zaśt.. Zakończywszy
dzieło, po śmierci ukochanej, zwijam ma­
na tki, zacieram wszelkie ślady meg-o tu

pobytu foiorę mój samochód i znikam na

czas jakiś z horyzontu. A potem, nagle
zjaw’ię się i upomnę o swoje dwieście
miljonów...

Uśmiechnął się, pociągnął parę’ razy
papierosa i dodał spokojnie: Z4 - - j

- Upomnę się o- dwieście miljonów,
i otrzymam je. Bo jak ci to już tłuma­
czyłem, z chwilą twojej śmierci mam do
nich niezaprzeczalne prawo, Otrzymam
je, gdyż nikt na świecie nie zdoła mi nic
zarzucić zdrożnego. Mogą mieć podej­
rzenia i domysły, ale dow’odów nie znaj’
dą żadnych. Nikt mnie nie zna nawet.
Jedni widzieli mnie dużym, inni małym.
Nazwisko ftioje jest, im niew’iadome.
Zbrodnie moje wszystkie są bezimienne...
To nie są zbrodnie naw’et, to samobój­
stwa. Policja tu jest bezsilna. Z chwilą
śmierci Łupina i Florencji Levasseui
nikt na świecie nie może przeciw mnie

świadczyć. Żadnych dowodów’, mów’ię ci,
oprócz paru drobiazgów, oraz kilku pa­
pierów, zawartych tu w tym portfelu^
któreby wystraczyły w’praw’dzie, żeby mi

głowę ucięto, gdybym ich za chw’ilę nie

spalił i n!e wrzuci! popiołów do studni.
Jak widzisz w’szelkie ostrożności przed­
sięw’ziąłem. Nie możesz więc wyczeki­
w’ać ani współczucia ode mnie, ponieważ
śmierć twoja reprezentuje dla mnie dwie­
ście mi!;onów, ani też ratunku, gdyż nikt
na świecie nie zna naszej kryjówki, a Łu­
pin już nie żyje. W tych więc warun­
kach. w’ybieraj Florencjo. Rozw’iązanie
dramatu tobie pozostawiam: albo śmierć

pewna i nieunikniona, albo... moja mi­
łość. Tak.czy nie? Jednem skinieniem
głowy zdecydujesz o swym losie. Jeśli
nie... umrzesz. Jeśli zaś tak, uwolnię cię,
i w’yjcdziemy razem. Później zaś, kiedy;
tw’oja niewinność zostanie udowodniona,
(co zresztą b!orę na siebie), zostaniesz
moją żoną? I cóż. czy tak, Florencjo?

- (Ciąg dalszy; aastąpi),



Z -Ros|l,

zlMesfrfisbt de hamraatóów polskich,
/" Robotnicy huty szklanej w miejsco-
)wońei Dowbysz, na Wołyniu nazwali
’swój klub zawodowy imieniem znanego
kata, Dzierżyńskiego, który w odpowie­
dzi na ten zaszczyt nadesłał list dzięk­
?czynny, w którym wskazuje na koniecE-
mość ,,oswobodzenia" proleta,riatu w Pol
sce z jarzma burżuazyjnego. Charakte­
)ryzując znaczenie rejonu polskiego na

!W’ołyniu, Dzierżyński mówi: ,,Działal­
!ność wasza w małym polskim rejonie
(może mieć ogromne znaczenie dla dzie-
zła os-wobodzenia prole.tariatu i włośei-
aństwa Polski. Możecie nie słowami,
,lecz czynem dokazać, że hasło komuni­
(styczne wspólnoty proletariatu z wło-
/ściaństwcm nie Jest czczym frazesem i
w swoim rejonie dokażecie tego pod
kierow’nictwem partji komunistycznej.
D!a całej Polski i jej losów decydujące
;znaczenie może mieć braterstwo robotni
ków i chłopów, sojusz pod kierunkiem

partji komunistycznej. Gdybyśmy byli
popierali podczas wojny imperialisty es-

nej nauki Lenina, to thfiiUwe, że iosy
polski byłyby: inne”,

ti-iy zjazd :rasyisklel naitji
- komuu!styezaej. ;!

- Korzystając z okazji li-go zjazdu R.
K. P, (b) — rosyjskiej partji komuni­
stycznej (bolszewików), komunista A. A .

Andrejew złożył projekt zmiany dotych­
)czasowego statutu, Projekt Andrejewa
przewiduje jaknajdalej idącą ostrożność

przy przyjmowaniu nowych członków
,?do partji, uprzednie gruntowne badanie
kandydata,, nadzór nad nim przez urzęd
iników biura politycznego. Wreszcie .za­
(wiera zmiany, dotyczące zwoływ’ania
^zjazdów, porzą,dku obrad, sposobu i pra
’)wa przemawiania w dyskusji i t d. Ra­
bem wziąwszy, projekt Andrejewa wpro

S^"”"dza terror do i tak już terrorystycz-
partji cserwony,ęh siepaczy, :-

Pancernik szwedzki w Odesf-a.

Do portu odeskiego zawinął pancer­
nik szwedzki ,,Filgia”. Jest to rewizy­
ta za wizytę sowieckiej Roty wojennej
py Szwecji.

Każdy kandydat musi przejść poli­
tyczną szkołę. kp.w.ujystew. i zdać 6gga-
minit,d, --w. ,a .

k(wafereaela JteMęwa
w Moskwie. - ’-

W poniedziałek, 7 gru,dnia rozpocznie
się w Moskwie międzynarodowi! kon­
ferencja w sprawie zaprowadzenia sta­
łej, bezpośredniej komunikacji kolejo­
,wej pomiędzy Dalekim Wschodem. Ro­
sji i Europy zachodniej. Udział w kon­
ferencji wezmą przedstawiciele mini­
sterstw kolei sowie-tów, Polski, Francji,
Łotwy, Egtonji, .Litwy, Nwiwc i Japo-
ńji. . ;’’ . . . . ;,ii,

Proces zabójcy 26 komisarzy. ?

W Baku toczy się sensacyjny praces
socjąlisty-rewol. Tut,nikowa, któremu
akt oskarżenia zarzuca rozstrzelanie 26
komisarzy komunistycznych podczas re­
wolucji na Kaukdzie. Brat Tutnikowa, i
który podobno był współwinnym, roz- !
strzelaniu tych 26 komisarzy, został ?

,przez .komunistów zgładzony przed kil­
ku laty. Rozprawa toczy się przed są­
dem najwyższym, który zjechał z Mo­
skwy do Baku. !/f

Syberyjski krajowy zjazd sowietów.

W Nowonikołajewsku rozpoczął ob­
rady pierwszy syberyjski krajowy zjazd
sowietów. Udział w zjeżdzie Merze z ra­
mienia centralnego rządu sowietów,
,,Cika”, Jenukidze.

Stała wystawa wyrobów Sraneuskicb

w Moskwie.

Poselstwo francuskie w Moskwie
czyni przygotowania do urządzenia tam
że stałej wystawy różnych wyrobów prze
mysłu i rzemiosła Francji. Niemiecka
,,Industrie- und Handelszeitung", rozpi­
sując się o zabieg. Francuzów, twierdzi,
że wystawa ta jest bardzo niebezpiecz­
ną konkurencją dla przemysłu niemiec­
kiego i nawołuje przemysłowców nie­
mieckich, oraz rząd, aby śledzili każdy
Kuch, g%aaęuzów. w Moskwie,

Inwalidzi ws!czą o swe prawa.
Pos, ti młRlsfra skarbu. - p. ministra. - Jabi

feęsUJe Roniąc tej wsiW

Warszawa, 7. 12, (Tel. wł.) Od dłuższe­
go czasu zapanował między Inwfthdami
bardzo 4ywy niepokój, wywołany wiado­
mościami o zamierzonem obcięciu budżetu
na inwalidów, o przeszło 60 mfijonów zł,

,Wiadomości te potwierdzają się- ebećąłe.
Sprawa była przedmiotem narad w ło­

nie zarządu głównego inwalidów wojennych
który postanowił przeciw

’ zamierzeniom
władz jaknajenergięzniej zaprotestować.

Tąki charakter miała 45 minutowa kon­
ferencja, odbyta między ministrem skarbu

, Źdgiechowskim i dyre!st, dep. dr. Zacz-
iem oraz- posłem. Bśgońskim z Ch. D, jako

przedstawicielem ruchu ińwlidzkie.go. Ten
ostatni przedłożył memoriał, który przeko­

nuje władze,
’

że zamierzania ministerstwa
skarbu są nierealne i mogą wywołać bardzo
groźne dla państwa na,stępstwa. Konferen­
cja skończyła się poleceniem ministra skar­
bu, nakazujące ponowne zbadanie sprawy,
W ty’m celu ma dyr. Żaczek zwołać w naj­
bliższym czasie konferencję, dla rozpatrze­
nia wniosków związku inwalidów wojen­
nych.

W koła eh/dobrze - poinformowanych są­
dzą, że ministerstwo skarbu będzie musjąło
się wycofać z zajętego stanowiska.

Pos. B?goński pracujs obecnie nad roz­
winięciem dalszych argumentów, mogących
zapewnić inwalidom korzystny wynik walki

Echa trzęsienia ziemi
w Piotrtewsklem.

Piotrowski ,,Głos Trybunalski” ’donosi:.

Sprawa zagądkwego trzęsienia ziemi w

Mikołajewle i Adeiinowie, o którem swego
czasu donosiliśmy, zaintresowała władze
wojewódzkie, które wydelegowały na miej­
sce wypadku p, też, Rudzkiego, celem
zbadania terenu.

Przy końcu wsi na wzgórzu znajdu’je się.
nieduży staw, skupiają.cy w sobie wszyst­
kie okoliczne wody, które mają doskonałe
łożysko w -dość głębokim wąwozie, o lek­
kim spadku w kierunku stawu,

Wody wpadające do tego małego jezior­
ka nie odpływają nigdzie, gdyż brzeg nie
ma żadnych wyrw. Jasną jest przeto rzeczą
iż większa ilość przypływającej do stawu

wody musi sobie z konieczności szukać- uj­
ścia -w pokładach ziemnych,

Czy jednak wskutek tego powstała pod­
ziemna rzeka, trudno stwierdzić, nie prze­

prowadziwszy przedtem dokładnych badań

geologicznych, Przypuszczenia powyższe
komplikują się wskute kategorycznych
twierdzeń mieszkańców, że o godzinie 6 ra­
no usłyszeli kilkakrotne podziemne grzmoty

Niedaleko domu, będącego własnością
sołtysa, widać pęknięcie ziemi, Rys tfen
ma długości 15 metrów, głębokość jego
jest dzisiaj już nieznaczna. Inne pęknięcia
w ciągu ostatnich dni zmniejszyły się i są
zadeptywane przez przechodniów. Pozo­
stały jednali wyraźne ślady,

Samo obejrzenie terenu nie pozwala na

wysunięcie konkretnych wniosków co do

przyczyny zaburzeń ziemnych, jakie wyda­
rzyły się w Mikołajewle i Adeiinowie. Tyl­
ko przeprowadzenie szczegółowych stu-

djów w tych okolicach przez fachowców
może to wyjaśnić.

Generał SSawitsw nmlzfiule sit bolsze­
wikom.

Wychodzący w Tyfiisie gazecie gru­
zińskiej ,,Achali Sakartweli” (,,Nowa
Gruzja11) rozpisuje się generał Maznijew
i), przeciwnik komunistów (mlcńszewik)
wzywając swych przyjaciół, bawiących
zagranicą, aby powrócili do Gruzji i pra
cowali dla dobra ,,wolnego” narodu gru­
zińskiego. Maznijew potępia wystąpię,
nia mieszkańców przeciwko ustrojowi
komunistycznemu i obwinia ich o ruch

niepodległościowy Gruzji, nazywając to
szaleństwem i twierdzi, że Gruzini czu-

ją się bardzo dobrze (?) w ustroju koniu

nistyeznym. Jak słychać - generał Ma.

znijew — przeszedł zupełnie na służbę
komunistów i pozostaje na ich żołdzie.

Otwarcia feiaSorasktei akademii

rolniczej.
W mieście Gorki, w okręgu orszań-

skim, otwarte w dniu 28 listopada r. b.
białoruską akademję rolniczą,, a zlikwi­
dowano dotychczasowe dwa podobne in­
stytuty w Górkach i Mińsku. Nowa a-

kademja będzie centrem nauki dla ca­
łej sowieckiej Białorusi i częściowo Ro­
sji. W akademji pracuje 131 nauczycieli,
w tej liczbie 34, z tytułem profesora. U-
rządzenie składa się z 11 łaboratorjow,
44 gabinetów i 18 różnych sal, bibl,iote­
ka -- jak podają ,,Izwestja" -- zawiera
30 tysięcy tomów podręczników. W aka­
demji istnieją w’ydziały agronomiczny,
leśny, meljoracyjny i specjalnie kultury
rolnej. Dotąd, zapisało sic 1250 słucha­
czy, w tej liczbie 600 włościan.

Handel sowietów z Ańjglia-
Do Charkowa przybył przedstawiciel

handlowy Ukrainy w Londynie, Kone-
włec, który oświadczył przedstawicie­
lem prasy, że przeprowadził z przemy­
słowcami angielskimi korzystne układy
w sprawie dostaw dla Ukrainy. M. in.

firmy angielskie gotowe są dostarczyć
Ukrainie różne urządzenia techniczne
na kredyt 12-miesięczny. W ciągu ro­
ku 1925-1926 Ukraina zakupi w Anglii
różnych metali szlachetnych za 18 mil­
ionów rubli, rozłożonych na dogodne
spłaty, proponowane przez firmy angiel
skie.

Pomnik Mickiewicza, w Paryżu.
Paryż, 6. 12. (PAT..) Rada miejska m,

Paryża postanowiła wyznaczyć w stolicy
miejsce, na wzniesienie pomnika Mickiewicza-

Prasa zagraatczna o śmierci

Kimania,
Paryż, 6. 12. (PAT.) Dzienniki, piszące

o śmierci Władysława Reymonta, ubolewają
nad przedwczesnym zgonem wielkiego pi­
sarza. ,,Eelair" poświęca pamięci Reymonta
dłuższy artykuł, opisując w nim pełne przy­
gód życie pisarza i wspominając o częstych
jego podróżach do Francji.

Praga, 6. 12 . (PAT,) Praga czeska za­
mieszcza fotografje Reymonta i pisze o nim
wspomnienia pośmiertne, , Szczególną ser­
decznością nacechowany jest artykuł ,,Vęn-
kova\ ,,Narodni Listy" pis%ą, że zmarły
pisarz nietylko reprezentował polską kulturę,
ąie całą kulturę słowiańską. Inne dzienniki

jak , Narodni Osvabadze;ń", .^Narodni Poli­
tyka", ,Cesko-sioyenska Republika" i ,,Pra-’
ger Presse" zamieszczają długie artykuły,
podnoszące światowe znaczenie dzieł Roy-
montas

Pspśet sMą prr/ioał
królowej belgljsRSs!.

. Rzym. 6. Ig, PAT, W dniu_dzisiejszym
papież doitoi)ał uroezystego poświęcenia róży
złotej, ofiarowanej jako wyjątkowo odzna­
czenie królowej belgijskiej.

Ofwyęja MmmcOw
w Czecho-Słowacp.

PregśSs 6, 12. (PAT), ,,Rude Prawo11
donosi, Tż niemieckie stronnictwo rolnicze
zwróciło się do klubu komunistycznego o

współdziałanie w utworzeniu jednolitego
frontu opozycyjnego. Klub komunistyczny
odrzucił tą propozyęję.

BŁtfgarja zasacwo§ona
z wyroicu Ligi.

Sołjs, 6. 12 . PAT . Prasa stwierdza, że

opinja bułgarska przyjęła z zadowoleniem
spraw’ozdanie komisji śledczej Ligi Narodów
o konflikcie grecko-bułgarskim i nie wątpi,

S żo wrażenie tó oodzielają wszystką państwa.

Zarobslc hanfcu niemieckiego
oa złotym polskim.

Ze źródła dobrze poinformowanego
. dowiadujemy się, że fiija gdańska jed­

nego z banków niemieckich zakupiła w

ub- wtorek 1 miljon złotych po kursie
44, zarabiając tym sposobem do zam­
knięcia giełdy w piątek zgórą 50 proc.

Bank ten, będąc przekonanym, że
kurs złotego musi się podwyższyć, sku­
pił od różnych, spekulantów złote, cl
zaś zaopatrzyli słę w dolary, jako walu­
tę ,,silną’1, a gdy złoty się podniósł, po­
nieśli olbrzymie straty.

Jeden z takich spekulantów ciiciał
w piątek popoł. popełnić samobójstwo,
gdyż zrujnował się gruntownie. Śamo-
bójstwu przeszkodziła jednak rodzina

gSrMmA KOŚCIELCA.

Jego Ęmineneja ks, Kąrdynał-Prymas za­
mianował ks, Józefa Sehułca z Poznania, sekre­
tarza generalnego Związku Młodych Polek., ka­
nonikiem honorowym Kolegjaty Poznańskiej
św. Marja Magdaleny.

Ks. Kanonik ur. w 1884 r., odebrał święcenia
kapłańskie w 1908 r. Pierwsze dziesięć lat spę­
dził w pracy duszpasterskiej, jako wikar,iusz w

Ostrzeszowie i probszcz w Myjomicaeh, poczem
został iwwotany w r, 1918 do Poznania na stano­
wisko sekretarza generalnego Związku Kobiet

Pracujących, z którego w ty-ra charakterze -za-

stal przeniesiony do Związku Młodych Polek.

I FROWII1CJL

INOWROCŁAW. Ks, Buchwald, wi-
karjusz przy kościele fatnym św. Mikołąjft
opuszcza z dniem 1 stycznia Jnowi’ocław
i przenosi się do Daszkowa, powiat kroto­
szyński, gdzie otrzymał prozenfcę na prp.
bostwo.

UJŚCIE. (Jarmark). W czwartek, dnia
10 grudnia br. odbędzie gig w mieścił) tu-

tejszem jarmark gwiazdkowy na konie by?
dło i kramy.

Zjfjzd historyków w Poznaniu.

Poznań 6. 12, PAT. Czwarty powszech­
ny zjazd historyków poiskioh rozpoczął swe

obrady w auli uniwersytetu poznańskiego,
Na przewodniczącego zjazdu wybrano przez
aklamację prof, Dembińskiego. o

- -------- -- P/

Z OioSsiic.

Jaki b§cUIe skłatl stewsga Sejm! Ru Pa-
wśątowago ?

Teraz dopiero wiadomy jest- dokładny
wynik wyborów do Sejraika Powiatowego,
odbytych dnia 22, U. 1025 r.

Uzyskali kandydatów: Lista oby watesko-
ziomiańska 17, n Piast” 13, liste kupiecka
(Chojnice, Czersk i Brusy) 8, N P, R. 4,
lisia, niemiecka 4, lista kolejarzy t, listą, P-

P, S, l, razem 48, Jedno miejsce pozostaje
niezajgte, ponieważ N, P, R, której się te

miejsca należy, nie postawiła kandydata.
W kilku okręgach, wyborczych N. P. ,R.

ogłosiła wstrzymanie się od wyborów, po­
nieważ listy jej ze względów formalnych
zostały unieważnione. N. P, R wniosła

przeciwko wyborom protest; być wi§c raożę
że po ęweątua!nem unieważnieniu wyborów
w odnośnych okręgach, wynik wyborów
według list odpowiednio się zmieni.

W okręgach: V Wiole, VI Brusy, VII
Leśno i VIII Bożyczkowy wpłynęła tylko
jedna ważna lista- obywatełsko-rolnicza,
skutkiem czego w ,tychże okręgach wybory
wcale się nie odbyły.

Sprawa feagrefeftfila w Cho|n|cach-
Na ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej

przybyło około 40 bezrobotnych, krórzy
przysłuchiwali się obradom.

Radny sobjalistyczny p, ZabrooW stawił

nagły wn!osok domagający się zatrudnienia
w lesie miejskim bezroOotnyah, których
w Chojnicach jest około 80.

Ze strony Magistratu oświadczono, że

przy wyigbie lasu miejskiego zatrudnionych
będzie dziesięoiu bezrobotnych, innych zaś

według inożnośęi rozlokuje się do różnych
prac miejskich.

Tak więc sprawa bezrobotnych została
pomyślnie załatwioną. P. burmistrz dr. go-
bierajozyk oświadczył przy tej sposobności
że w danym razie Magistrat zaciągnie na

ten cel pożyczkę. Na razie jeszcze kasa
miejska posiada odpowiednie fundusze.

Na zapytanie jednego z radnych, czy
zarząd łesny zatrudnia robotników z Ohą-
rzykowa, odpowiedziano %o struny Magi­
stratu, że przy w’szelkich pracach miejskich
zatrudnia ,się jedynie robotników miejsco­
wych, co też i w przyszłości uczynić sig
zamierza.



List z stolicy Kodowa,
Z walnego zebranie Kola Podoficerów. - Ob­
chód Listopadowy, — Zaprzysiężenie rekrutów.
- O pozostawienie 85 pp,. w naszem mieście. —

Pokaz ogierów w Państw. Stadninie. — Tragicz­
na śmierć. — Ofiara szulermi sopoc-kiej,

(Od własnego korenspondenta).
i Staragard, 2. 12 . 25.

Już od. dłuższego1 czasu nic nie pisałem ze

stolicy Kociewa, mimo, iż pisać było o czem.

W niniejszym liście podam najważniejsze wy­
darzenia z ostatniego czasu. Rozpocznę od wal­
nego zebrania Kola Podoficerów. Podczas, gdy
większa część tow. odbywa swe roczne walne ze

brania zazwyczaj w styczniu, tj. na początku
roku kalendarzow’ego, tutejsze Koło Podofice­
rów zwołało zebranie takie już na 18 listo­
pada br. Głównym punktem takich zebrań jest
oczywiście wybór nowego zarządu. Skład no­
wego zarądu nie wiele zmienił się od zeszłorocz­
nego. Prezesem wybrano dotychczasowego pre­
zesa p .Weinerta, wiceprezes został również ten

sam, tj p. radca miejski Mazurowski. Dalszy
skład zarządu jest następujący: Kaiwary — se­
kretarz, Kołodziejczak -- skarbnik, Litewnik,
Sierniacki i Jan Wiśniewski — ławnicy, Żbik,
Kochański i Engler — komisja rewizyjna, Krau­
se, Bączkowski i Krzyżanowski — sąd kole-
żański. Koło powołało w swoim gronie również
komisję dla bezrobotnych członków.

W niedzielę, 29 listopada odbył się w sali

,J’olonji" staraniem ,,Komitetu Obchodów Na­
rodowych" odbchód powstania listopadowego
przy wielkim udziale publiczności. Na wstępie
owego wieczoru odegrała orkiestra tut. pułku
pod batutą p. por. Zakrzewskiego kilka utwo­
rów, poczem odbyło się przedsta,wienie ,,Sceny
Polskiej". Wystawiono ,,Dyktatora Żuław’skie­
go". P. Skórny wygłosił deklamację a odpo­
wiedni wykład miał p. dyr. Puppel. Występo­
wał także niedawno utworzony chór ,,Sceny
Polskiej".

Tego samego dnia w południe odbyło. się
zaprzysiężenie rekrutów tutejszego (starogardz-
śigo) pułku. O godz. ll;30 odbyło się w tut.
kościele parafjałnym uroczyste nabożeństwo,
podczas którego przygrywała orkiestra pułkowa,-
Nabożeństwo odprawił i kazanie bardzo partjo-
fcyczne wygłosił kapelan wojskowy z pułku gru­
dziądzkiego. Po nabożeństwie ustawiło się w

szeregach wojsko na rynku, Tu odbyło się uro­
czyste zaprzysiężenie wobec świadków i zapro­
szonych gości. Świadkowie przysięgi udali się
toastępnie do koszar, gdzie spożyli wspólny o-

biad żołnierski w gronie przełożonych kompanij.
Wygłoszono też kilka mów, z których przebijało
życzenie jaknajściślejszej i jaknajzgodniojszej
pracy wojska z ludnością cywilną.

Pułk tutejszy, który nosi nazwę pułku staro-

jgardzkiego, miał być przeniesiony stąd do in­
!nego miasta. Mieszkańcy grodu naszego nie
ehcą jednakże dopuścić do tego. Świadczy to o

wielkiej sympatji, jaką cieszy się tu ten pułk.
Aby pułk ten rzeczywiście tu zatrzymać wyje­

chała w tych dniach delegacja do Warszawy z

ramienia Magistratu tutejszego.
W sołjótę .28 listopada odbył -się w tutejszej

Stadninie Państwowej drugi tegoroczny pokaz
ogierów, w którym wzięły głównie udział szkoły
rolnicze oraz uczniowie tutejszego gimnazujm.
Odpowiednich wyjaśnień udzielał p. pułk. Donj-
;mirski, kierownik Stadniny. Podnieść wypada,
iż Stadnina ta, dzięki niezmordow’a,nej pracy i
sumienności p. Donimirskiego odznacza się nad­

’zwyczaj wzorowym porządkiem i stoi na bardzo
?wysokim stopniu rozw’oju. ’--

W tych dniach udał się z polecenia swej pra.
codawczyni p. Cz. w Pelplinie p. GL, dawniej
zatrudniony w tutejszej firmie Wiechert, do
Gdańska celem zahikasowania 6000 guldenów,
po zainkasowaniu pow’yższej kwoty zapłacił
tam pewne rachunki, a następnie, mając je­
szcze 2500 gid. poszedł sobie do szulemi sopo­
ckiej i tam się zgrał. Szulemia rychło połknęła

--gotówkę i p. Gl . został goły jak święty turecki.
Oto nowa afera szulomi sopckiej.

Z fiigei.

Śnieżyca.
Nad Gdynią rozśnieżyło się niebo. Od

południa zaczaj padać spokojny obfity
śnieg, spowijający biaym całunem całą oko­
licę. Rzecz charakterystyczna, że tempe­
ratura jest niska. Mróz trzyma silnie,

Pogoda w’strzymała naturalnie znaczną
część prac budowlanych,

Społeczeństwo gdyńskie reaguje na

katastrofę.
Tragiczna katastrofa dragi ,,Trafie” po­

ruszyła do żywego społeczeństwo w Gdyni,
Jako odruch zaniepokojenia nienormalnymi
stosunkami panującymi przy budowie portu
Związek Stowarzyszeń Polskich w Gdyni
postanowił wystąpić do odnośnych władz
i przed forum publicznie z głosem protestu,
domagającym się śledztwa i wyjaśnień.

Podnoszenie dragi ,,Trafie”..
Dziś przybył z Kopenhagi specjalny sta­

tek, który ma przystąpić do zatopionej o-

statnio w tak tragicznych okolicznościach
dragi ,,Trafie". Skoro tylko pogoda i mo­
rze pozwoli - zaraz rozpoczną się prace.

Potężny kran portalowy w Gdyni.
W dniu 15-go lutego przybędzie do

Gdyni potężny kran portalowy, który usta­
wiony będzie na rozszerzonem obecnie mo­
lu południowem od strony ąwanportu. Kran
ten przeznaczony jest do przeładunku wę­
gła, który brać będzie całymi wagonami i

wysypywać do statków,
Posuwać się będzie 175 m. wzdłuż wy­

brzeża, a sięgać będzie około 80 m. w głąb
od brzegu.

W tych dniach firmy złożyły oferty na

budowę fundamentów pod ten kolosalny
kran. Same fundamenty kosztować będą
około 200 000 zł.

Pochowanie zwtośs

śp. Pokorzyńskiego.
Zwłoki iesa leżały pod drągó­

w” pię,tek wydobyto ostatecznie
zwłoki śp. Pokorzyńskiego, który tak
tragicznie ’zakończył swój żywot w

czasie katastrofy w Gdyni przy zatonię­
ciu dragi ,,Trąvic". Ciało śp. P ., roze­
brane do połowy, leżało pod dragę,. Ro­
zebranie świadczy, że nieboszczyk my-
śiał w ostatniej chwili jeszcze, gdy nie

było już żadnego ratunku, aby ratować
się pływaniem. Koledzy zmarłego za­
kupili mszę św., którą odprawił miej­
scowy proboszcz w nowobudującym się
kościele. Pogrzeb śp. Pokorzyńskiego
odbył się w sobotę o godz. 9 rano. Zwło­
ki złożono na cmentarzu w Oksywiu.
W pogrzebie uczestniczyła prawie cała
ludność Gdyni oraz przedstawiciele
władz z Gdyni, Wejherowa i Pucka.

Pod dragą znaleziono również zwłoki
jednego z członków załogi ,,Travic",
Duńczyka-

Pożar w BOfcig ssMsMm.

Wczorajszej nocy około godziny
zauważył jeden z kolejarzy w okolicy
portu gdyńskiego łunę pożaru. Wszczął
on natychmiast alarm, zbudził kapita­
na portu, a, ten zmobilizował zaraz za­
łogę holownika Castor, zwołał rybaków
i ludność i przystąpiono do akcji ratow­
nicze. Okazało się, że pożar powstał w

baraku Boismine wskutek nieuwagi
stróża pełniącego straż. Pożar prze­
niósłby się niewąt.pliwie na leżące w

pobliżu tysiącami ton kopalniaki. Cała
akcja ratownicza zwrócona była wła­
śnie w tym kierunku, aby nie dopuścić
do przeniesienia się pożaru na leżące
stosami w około drzewo. Przy akcji
ratunkowej okazało się, co zaiste woła
o pomstę do nieba, że w Porcie, że w

całej Gdyni niema narzędzi ratowni­
czych, że sprowadzono jedną jedyną si­
kawkę, nie wiadomo skąd i że zaczęto
walczyć z rozszalałym żywiołem przy
pomocy śniegu i piasku, które sypano
na tlące się już drzewo.

Karygodna jest wprost lekomy-
ślność odnośnych czynników, które nie

pomyślały o tern, że do pierwszych u-

rządzeń w porcie należy straż pożarną,
że należy mieć nie tylko jedną sikawkę,
ale przynajmniej kilk’a sikawek i różna
ra,townicze przyrządy. Czyż tak trudno

przeprowadzić chociażby specjalne wę­
że od wodociągu, któreby można zużyć
w razie pożaru? Całe szczęście, że
wiatr nie podsycał pożaru w kierunku,
leżącego drzewa — olbrzymie straty by­
łyby nieuniknione.

Zderzenie

z samochodem,
W czwartek, 3 bm., pociąg towarowy

najechał niedaleko Subków przy przeje-
ździe przez szosę, wiodącą do Tczewa, na

samochód firmy Schierling w Tczewie, w

którym j,echał tylko szofer.

Pociąg wlókł samochód na przestrzeni
500 metrów. Samochód został cały zdruz­
gotany.

Szofer p. Jakusz, wskoczył na parowóz
i tym sposobem uszedł ze życiem, lecz od­
niósł ciężkie pokaleczenia wewnętrzne.

Pogotowie ratunkowe z Tczewa stawi­
ło się natychmiast i odwiozło rannego do

szpitala.

Kto foęsSzis komisarzem

Lig§ Msw(iśw w Gdafi§Ssu,ę
Gdańska prasa niemiecka, która gwałto­

wnie zwalczała kandydaturę kierownika wy­
działu prawnego Ligi Narodów, hoiendra
Van Hameła, na stanowisko wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów w Gdańsku, podaje
dziś wiadomość, jakoby kola Lig,i Narodów

rozważały myśl wyznaczenia na to stano­
wisko generalnego komisarza, w Wiedniu dra
Zimermanna,, b. burmistrza Rotterdamu.

Statek szkolny ,,Lwów’5 pzzezimuje
w1 Gdańsku.

Na skutek starań kapitana portu
statek ,,Lwów" nie będzie zimował je­
szcze w tym roku w Gdyni, lecz uda się
na zimow’e miesiące cło Gdańska. Wpły­
nęły na to w pierwszym rzędzie względy
bezpieczeństwa, z drugiej zaś strony
konieczność opróżnienia miejsca zajmo­
wanego w Gdyni, które to miejsce ma

być zużyte dla kutrów rybackich itd.

Z pobytu Mickiewicza

w Kownie.
Mickiewicz w Kownie...
Na te słowa myśl nasza biegnie na tę

’Uroczą, dobrze nam Kownianom znaną,
zaciszną przed stu laty chyba zupełnie,
dolinę, o której wieszcz nasz w ,,Graży­
nie” mówi:

,,Widziałom piękną dolinę przy Kownie,
Kędy Rusałek dłoń wiosną i latem
Ściele murawę, kraśnym dzierzga kwiatem:
Jest to dolina najpiękniejsza w świecie."

Odyniec, który zwiedził tę okolicę w

roku 1823, powiada, że trudnoby wpraw­
dzie zgodzić się ze słowami, że jest to do­
lina najpię’kniejsza w świecie, jednak ja­
ko miejsce samotnej przechadzki mogła
być w istocie rozkoszną, i pisże o niej
między innem w te słowa:

,,Droga wąska szła dołem nad brze­
giem strumienia, albo się nad nim wspi­
nała na wzgórze, aby znowu zejść na do­
linę. W połowie drogi ogromny kamień,
ocieniony kilku drzewami, służył za miłe

miejsce odpoczynku."
Mowa tu jest o tym ka,mieniu i tych

drzewach naszej doliny, o których Wal­
lenrod wspomina w roz,mowie z Aldoną:

,,Kamień, pamiętasz ów kamień wyniosły,
Co niegdyś naszych przechadzek był celem?

Stoi dotychczas, tylko mchem zarosły —-

Ledwiem go dostrzegł, osłoniony zielem.
_

Siedzenie z darni, gdzie po letnim znoju
Lubiłaś spocząć między jaworami..."

Nasz poeta po ukończeniu ze stopniem
kandydata filozofji nauk uniwersytec­
kich w Wilnie w roku 1819, ponieważ po­
zostawał na koszcie rządowym, winien
był przyjąć posadę nauczycielską sto­
sownie do uznania władz ośw’iecenia i zo­
stał mianowany nauczycielem literatury,
historii i prawa w pow’iatowej szkole ko­
wieńskiej.

Była to szkoła świecka, utworzona w

roku 1807 na miejscu dawnej, utrzymy­
,wanej przez Franciszkanów,

Przybywszy do Kowna, znalazł się
Mickiewicz w zupełnie innej sferze i w

zupełnie now’ych w’arunkach życia — po­
czuł się tu zupełnie obcym i samotnym...
Nikogo tu nie znał, a pierwsi jego znajo­
mi — koledzy służbowi byli mało podob­
ni do kolegów wileńskich. Gdyby naw’et
prawdą’było, że sława poetycka za po­
średnictwem kolegów poprzedziła Mic­
kiewicza, przybywającego do Kowna, to

i w takim razie wolno wątpić, czy nowi
koledzy umieli się poznać na poezji Ada­
ma. Z kolegów nauczycieli kow’ieńskich
w spisie prenumeratorów na pierwsze
dwa tomiki poezyj jego znajdujemy tyl­
ko nazwisko Józefa Nieławick!ego, nau­
czającego fizyki, matematyki i ję’zyka
francuskiego. A tymczasem w drugiej
sąsiedniej szkole powiatowej, mianow’i­
cie w Krożach, aż sześciu nauczycieli zło­
żyło przedpłatę na te poezje. Sam dozor­
ca, czyli dyrektor szkoły, Stanisław Do­
browolski, który we dwadzieścia lat póź­
niej, olśniony sławą dawnego sweg-o ko­
legi, puścił się już jako emeryt, na rymo­
wanie niebaczne moralno-pedagogicz-
nych rozpraw, podczas pobytu Adama
w Kownie zwykł był żartować tylko w’

poezji, mawiając o niej, że ,,wiatr tylko
zasiewa i zbiera". Był to człowiek do­
bry i wielce życzliwy dla Mickiew-’icza,
który bywał też nieraz u niego gościem
w folwarku podmiejskim Kartofliszkach
(tzw. domek Mic,kiew’icza jest pozostało­
ścią z zabudowań tego folwarku,, gdy
tymczasem poeta mieszkał stałe w tzw.
murach pojezuickich przy Placu Ratu­
szowym, gdzie się mieściła szkoła). Lecz
Dobrowolski nie byJ człowiekiem, który­
by mógł mimo całą życzliwość zrozu­
mieć, co się działo w duszy młodego po­
ety, dotkniętego w dodatku znanym za­
wodem miłosnym w stosunku do Maryli
Wereszczakówny. Więc tęsknił i smucił
się nasz poeta... Tęsknili również po nim
druhow’ie wileńscy, Jarosze i Czeczoty
najmilsze, choć nikt jeszcze nie wiedział,
naw’et on sam, iż na tę niedolę belferską
do Kow’na wyjechał Gustaw z czwartej
części ,,Dziadów’" i Prometeusz, który
zdolen będzie kiedyś nawet do walki z

Bogiem w’ystąpić... Adam był bardzo ;
nieszczęśliw’y, ale nie miał czasu wiele 1

nad tern myśleć, pracy mając sporo.
,,Jak tu bywam zły, nudny, jednem

słowem nieszczęśliwy — tego wy nigdy,
w Wilnie siedząc, nie pojmiecie. Przy­
chodzę ze szkoły prawie zaw-’sze zgryzio­
ny albo niesfornością, albo, co częściej,
tępością uczniów. Rzucam się na łóżko,
nic nie myśląc tylko złując (sic!) i kwa­
sząc się."

A na to ,,Ziucie się’" i kwasy jedyna
rozrywka — kiks. Lecz u kogóż w mie­
ś’cie powiatowem grać w’ kiksa, jeżeli nie
w domu doktora powiatowego... A jest
w tym domu prócz eskulapa najpoczciw­
szego, babunia, staruszka gderliw’a, ra­
chująca zawzięcie boby przy kiksie wy­
grane, dwie córeczki maluchne i buldog
Bauzer, warczący na nowych gości, więc
i na pana Adama... Może też i ktoś w’ię­
cej — doktorow’a przecie, która mile wi­
ta gościa. Ma lat dwadzieścia osiem i

jest pono przepiękna.
Tak mówdono w Kow’nie, lecz nietyl-

ko tutaj u nas, słynęła z tego i dalej -

w Wilnie i Tuhanowiczach, w’ Now’ogród­
ku i w... Wędziagoie. Wspomniał o niej
Odyniec w w’iele, wiele lat później, gdy
już i naszego Adama nie stało, że ,,po-1
śtąć, rysy i uśmiech mogły służyć za

model rzeźbiarzow’i i malarzowi, tern

bardziej, że sama nawet jej toaleta zda­
w’ała naśladować raczej artystyczne dra-

perje greckie". Była to w’ówczas w’ido­
cznie w mieście naszem moda najnow­
sza, a na trzydzieści lat przedtem przez
modystki francuskie w Petersburgu
wprowadzona.

Bywał w’ięc nasz młodzieniec poety­
czny w’ domu doktorostwa Kowalskich,
gdzie uprzyjemniały nadto mu chwile
sw’ą muzyką na now’ym instrumencie
czasów owych — fortepjanie często tam

przychodzące panny stare, marszałków-
ny Siw’ickie.

Muzyka zaś kluczem srebrnym dusze
ludzkie otwiera...

Choć czuł się tedy na odludziu cokol­
w’iek nijako i tę’skne listy słał do, przyja­
ciół wileńskich, ale wieczorami przynaj-

’

mniej było mu dobrze i przytulnie..,
Wigc mimo wzloty ku Maryli utęsknio­
nej, mimo płomienne w’ylewy miłosne
dla niej i tylko dla niej w ,,Dziadach"
wileńsko-kowjeńskich, oraz pomniejszą
twórczość poetycką, mimo żmudną pra­
cę szkolną — zaczęło coś sercowego a

niewinnego się snuć między panem Ada­
mem a doktorową, z je,go strony mniej,
a z jej i bardzo pow’ażnie... Profesorowi,
słuchającemu w zadumie fortepjańu,
przypomniało się, iż jest młodym, a przy­
pomniało się to w saneczkach.

Wszak nieraz już podczas kuligów
kapryśny arnorek raził serca swemi,
strzałami. I zaraz nazajutrz po prze­
jażdżce z doktorow’ą chw’ali się nasz poe­
ta swym przyjaciołom wileńskim listow­
nie:

,,Jeździłem na śzpacyer, ale jaki szpar
cyer’ ’Udaliśmy się kilku sankami o mi­
lę do folwarczku Charewicza. Ja siedzia­
łem z piękną Kow. i pow’oziłem Ją przez
pół drogi; prawda-żem niewiele mówił,
ale oczkie.m często pod przeklęty kape­
lusz zazierałem... Różne stowarzyszenia
wyobrażeń w’prawiły mię w humor praw’­
dziwie romansowy". Trwał czas jakiś
stosuneczek, sielankowy dosyć — zapom­
niał o nim nasz nauczyciel kow’ieński,
który podążył w gwiezdne szlaki swego
wielkiego życia, czekającego nań na

świecie, lecz doktorowa nigdy,..
I przypomniał się chyba nasz poetą

jej bardzo, gdy w’yzwolone czasowo pod­
czas powstania listopadowego od jarzma
moskiewskiego Kowno nasze podejmo’­
w’ało w swych murach bohaterkę tego
powstania Emilię Platerówne. Na cześć

jej odbył się bankiet w gościnnym domu

państwa Kowalskich, a gospodyni, która

tyle lez dla naszego wieszcza przepłaka­
ła, witała u siebie wów’czas duchową je­
go uczenicę. I pobyt jego ’w Kow’nie po­
zostawił na całe życie swój ślad w sercu

doktorowej, gdy i po latach trzydziestu
pow’ie o nim z najwyższem uniesieniem
do Odyńca:

,,Był dla mnie zaw’sze Raj wy;ższymi
ideałem człowieka", H. S.



Twierdzą nam będzie Każdy próg,..
(Sprawozdanie ze Zjazdu delegatów Towarzystw Powstańców i Wojaków

okręgu bydgoskiego).
W dniu wczorajszym obradował w

,,,Ognisku", w Bydgoszczy - zjazd delega­
tów towarzystw należących do, Związku
Tow, Powstańców i Wojaków, okręgu
bydgoskiego, Z - dumą ,można było przy
tej okazji znowu stwierdzić, że . jest, to
loŚen 2 najlepiej so?ganlzowaaych okrę­
gów ,w safej Polsce, co w wielkiej-, mierże
przypisać należy zasługom ,sprężystego
prezesa okręgowego, p. inż. Bernaćzka i

prezesów obwodowych ,w poszczególnych
powiatach. Delegatów uczestniczyło w

tym dorocznym zjaździe - 96. Mieli oni

mandaty od 57 towarzystw, obejmują-
. cych z górę 6.500 członków, KFajj!tałięj
gastąpteay feyl obwód wyrzyski (23 towa­
rzystwa), po nim Bydgoszcz-miasto (16),
powiat szubiński (lii), chodzieski (14),
Bydgoszcz-wieś-(12), wągrowiecki (6); je­
dynie s powiatu żnińskiego nikt na zjazd
nie przybył.

Obradami, kierował prezes. Bernaczek.
Początkowo dyskusja toczyła się nad

’

nowym statutem, zatwierdzonym przez
zarząd .wojewódzki i zjazd generalny.
Statut przedstawia cele i zadania towa­
rz;ystw b. wojaków jako ściśle apolity­
czno i bezpartyjne. Co się tyczy organi­
zowania młodzieży prze-dpoborowej, wy­
jaśniono, że ma ona być przeprowadza,na
tylko tam, gdzie niema ,,Sokoła". - Prawa
i obowiązki prezesów obwodowych, któ­
rzy ,są mianowani -wzgL wybierani, okre­
ślone będą w osobnym regulaminie. Do

przyszłego zjaz-du odłożono również pro­
jekt delegata Śmieińskiego; z Margonina,
doradzający tworzenie po mniejszych
osadach tzw. drużyn wojackich. Delegat
Kasiński z Chodzieży poruszył sprawę
odbierania odznaki tym powstańcom,
którzy swem nagannem zachowaniem
się _zaszczytu organizacji nie przynoszą,’
i domagał się wstawiennictwa u władz
za członkami z-asługującymi na względy
i poparcie., ;’

S"tatut przyjęto bez sprzeciwu,
Nastąpiło ogólne sprawozdanie z dzia­

łalności Całorocznej zarządu okręgowego.
Organizacja postępuje raźno. Kiedy
przed trzema laty było tylko 7 towa­
rzystw, a w roku Ześ,złym 41, to latoś
liczba ich wzrosła do 57. towa­
.rzystw_ powstało zatem w roln,i 1S25””-Ł
ascsaeśeiej tworzą się jeszcze cztery. Lu­
stracja towarzystw odbywała się w towa­
rzystwie przedstawiciela władz wojsko­
wych. Zjazd okręgowy W czerwcu r. b .

był dowodem wielkiej siły żywotnej; kar­
ności i -pos-łuszeństwa. W zjęźd"zie ucze­
stniczyła 8000 członków Związku. Zwią­
zek ciesz-y się pomocą i opieką ze strony
Państwa. D-o ćwiczeń -w strzelaniu otrzy­
ma okręg 350 karabinów włoskich. Broń
będzie deponowana w starostwąch i Ko-

fizycznego.’.,

Sekretariat pracował dość intensyw’­
nie; Załatwiono, w ciągu roku 1024 listów
i rozesłano około 1000 różnych rozkazów
i okólników. - ;
, Największą troską okręgu jest niepo­
myśln,y stan k’asy. Deficyt wynóśi;2042’ zł.
Wi.elkie s,traty poniesiono m diukami

w.łasnej, którą sprzedać musiano, - -

Ustępującym przez,, wylo,sowanie
członkom zarządu, a w szczególności pre­
zesowi B;emaczkówi’ podziękowano za

ich pracę gromkiemi’oklaskami i okrzy­
kami, Również, na cześć wydawnictwa
,;Dziennika Byd”goskiego" i członków na­
szej redakcji, pomagającej zawsze’ chęt­
nie i ofiarnie powstańcom, wzniesiono
z zapałem ’okrzyk ,,Niech żyje!A

’

Po przerwie-obi’adowej przy’stąpiono
do wyboru- nowego zarządu. . Marszał­
kiem zjazdu na ten czas wybrano p.’ red.

Teskę, który. Zarządził .na żądanie delega­
tów głosowanie tajne, kartkami.

Jednogłośnie przez aklamację wybra­
ni- zostali na dalsze dwa lata: - -

inż. Bernaczek - prezesem,
p. Fiołka — sekretarzem,
red. Teśk-a’ referentem oświatowym.
Absolutną więszością głos.ów:
p. Walkowski z Szubina — wicepreze­

sem,
p. Jan Kaszubowski -- skarbnikiem.
Komendantem okręgowym pozostaja

nadal p. kapitan res. Wiśniewski z Koro­
nowa.

Zastępcą sekretarza - p. Witta.
Ad.iutanta mianuje prezes okręgowy.

-Jest’nim. po zrzeczeniu się tej godności
przez p. Felczykowskiego, ”- p. Wolski.

Do Komisji Rewiżyjnśsj, do’”kt’órej na­
leżą pp. Miński i Więckowski, kooptowa­
no p, dyr. Masełkowskiego.

u1- / tot

Pod koniec .zebrania omawiano wszy­
stkie zgłoszone Wnioski i uchwalon,o..:

1) Urządzić na wiosnę zbiorową wy­
cieczkę do . Krakowa d Wieliczki; .wyje­
chać powinno najmniej 1000 osób.

2) Utw-orzyć, osobny obwód margoniń-
ski, o ile w okolicy zawiążą się jeszcz-e
dwa towarzystwa (dotąd są trzy)?

3) Podzielić obwód wyrzyski dla lep­
szej sprawności na dwa obwody.

4) Zaprowadzić jednolite zna czkt przy
płaceniu skła’dek, ’-’co uprości kaśo’woś.ć.

,..,5) Postarać się u władz o to, aby po
zwolnieniu z wojska każdy mógł objąć
swoją dawniejszą posadę lub pracę, tak
samo, aby przy r’edukcjach brano ,wzgląd
na b. powstańców"! wojaków( (Do tej
sprawy bardżó przychylnie się odnosi

prezes Dyrekcji Kolejowej Gdańskiej p.
Czarno-wski.)

’ ’

6) Nie zezwolić na zakładanie przed­
siębiorstw handlow’-ych pod firmą Po­
wstańców i Wojaków.

-

’

7) Zasilić, fundusz budowy pomnika
dla poległych w Rynarzewie i składać
dalsze cegiełki n,a’ gr.ób .,Nieznanego Po­
wstańca w Bydgoszczy.

8) Zaprotestować przeciwko wydawa­
niu odezw treści politycznej przez,-Dra
Głowackiego w’ Poznaniu, który nie nfe
mandatu’ do wystę"powania w, imieniu
Związku dzielnicowego, jak to’ się nie­
s-te.ty ’,atałó- podezas ostatniego przesilenia
gabine,towego. (Słusznie ktoś zaznaczył,
że, odezwy piszą... słabi, zaś mocni-dzia­
łają bez pisania). -

- 0) -,Na wniosek delegatów z Koronowa
poparty--prze’ż -wszystkich obecnych, wy­
stosować, do rządu następującą rezolucję:

’

-Zjazd delegatów Towarzystw Po-
. wsta:ń,ców i Wojaków okręgu bydgo-

. :;kiego, reprezentujący prz-eszło 7.600
członków, wyraża, życ-zenie do - rządu,
aby w interesie szerokieh mas pracu­
jącego judu, polskiego popierał -wy­
datniej ;-niż-dotąd polskie warsztaty
pracy i. unikał zamówień zagranicą.
Ponadto aby. powołane do tęgo instan­
cje tępiły wszelkie nadużycia, krzyw­
dzące państwo i ogół obywateli Dele­
gaci uważają, że bezkarność ,wywołu­

.’je’- .zaniepo-kojenie wśród najpatrjoty-
... . czulej usposobionych obywateli. Wre­

szcie, domagają się wyjaśnjeira przy­
krych niezmiernie wydarzeń w Gdyni,
które- źl-e świadczą o -’naszych -zdolno­
ściach ; administracyjnych i o nadzo­
rze ze strony powołanych władz.

10) Współpracować w okręgu z organi­
zacją p-okrewną - Hallerczyków, i przy­
stąpić do Koła Przyjaciół Siero,cińca im.
św. Józefa dla dzieci po poległych obroń­
cach Ojczyzny- .

- Wniosek gorąco poleca!
’obecny na zebraniu przedstawiciel Cho­
rą.gwi Pomorskie!, prof, P’ałaszewski.

11) - Wesprzeć akcję Obrony Przemysłu
Polski ’

ego.

12) Wszędzie się udzielającego starostę
wyrzyskiego p, Wnyka mianować hono­
rowym’ patronem "Okręgu Bydgoskiego.

”e-"’
... ...

- L”t-.-

-Gale zebranie miało przebieg bardzo

piękny, bo harmonijny, co rzadko w- dzi­
siejszych czasach ’sie zdarza ’a u nas jest
nakazem .chwili... :

- Salwowano je hasłem pewstaóczeiń:
’,,Wolność’" -

’’ N,-

2 sstatelej chwili.

Przes! pogrzebem’ WŁ R-eymonta,
Warszawa, 7. 12. ,(Te.l. wł.) Zwłoki śp.

WŁ Reymonta przeniesiono rankiem’ w

niedzie-lę do kaplicy katedry św. Jana.
-Zabalsamowane . ciało,. jest,_wy’stawionę
dia o-ddającej- hołd’Zmarłemu publiczno­
ści do’ środy. We środę dostęp publiczno­
ści do kaplicy będzie zamknięty. Wartę
w dniu tym -obejmie wojsko. Po uroczy-

stem nabożeństwie żałobnem odbędzie
się w dniu tym pogrzeb.

Do Tow. ,,Literatów. i Dziennikarzy/
nadeszło przeszło 300 kondolencyj. J

MitowaC od gOrf!

, Warszawa, 7. XII . (Teł. wł.) Nadzwy­
czajny delegat Mo spra’w -oszczędnościowych
pós. feyrka -oświadczył wspołprącowirkowi
,,Kurjera Poiśk’sgcć4, ’źe w oszczędnościach
należy - z wrócić -,baczną uwagę przedewszyst­
kiem na budżet mi ni sterjura skarbu.

W resorcie tym jest zbyt’-’ wie!ka liczba

wyż^aych urzędników. Redukc-g należy
zacząć od góry, cd centrali i urzędów pod­
legły.ch ministerstwu.

l’os. By rka nie wyobraża sobie, aby re­
dukcje ’;miały dotknąć niższe urzędy np.
urząd wymieni podatków.

Ogieg^f nsftewyczofny spraw

. . oszoęeSswgcIowygh.
Warszawa, 7. XII. (Teł. wł.) Pas. Byrka

przyjął propozycję ministra skarbu co do
objęcia stanowiska nadzwy.czajnego delegata
do spraw oszczędnościowych.

Hlaoow”nle.

Warszawa, 7. 12. (te! wł) Pułkownik
J. Dąbrowski został mianowany szefem
Wydziału wyznań niekatolickich w Min,
Spr, Wojskowych.

i

Jest świeżo wydana - książka mo-ja! Oma­
wiam w niej na zasadzie długoletniego do-
świądczeaia przyczyny powstania - i leczenia
chorób nerwowych Przesyłam każdemu, kto
zażąda, tę księgę zdrowia zupełnie bezpłatnie,
Tysiące podziękowań świadczą o nies-łychan!e
dodatnich, wynikach żmudnego wysiłku myśli
dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto

tego grsss asrawa-slsn!tocii ss!st? -

kto cierpi na roz-targnienie, zanik pamięci,
nerwowy bó gło.wy, ’bezsenność, zaburzenie
żołądkowa, na ,wrażliwość, bóle w kończyaach,
na ogólną lub częściową niemoc fizyczną lub
aa jakąkolwiek inną z tych bolączek bez liku,
musi. - sałądae praesłanla moje] ksiąSfci,
która mu pociechę niesie!

Kto ,ją uważnie przeczyta, ten odniesie
spokój duchowy, przekonawszy się, jak bliską
ma drogę do zdrowia i radość z życia.

Nie czekajcie i napiszcie dziś jeszcze pod
adresem: g, PWSJUO, Ber!!n, Ś. O..
Michaelkirchplate 13, AbL 660. (31114

Kg, Tadeusz ,Zieliński-

SlesaMąiig taęele H. K.P.

;j gfigia§ii narada pasaWSega.
I przyszła chwila tak bardzo- żądana
J zajaśniała nam - Niepo-kalana.

Niejednokrotrńe t-ak wśród niekato­
lików, jak i u niektórych katolików

spotkać; się można 2 twierdkemem, jako­
by cześ’ć Ni’ep. Poczęcia NU Marji Panny,
była wymysłem nowszych cźasów. Ze
tak nie jest, dowodem tego aajlepszyin
;ję, dzieje na’szego narodu.

Już dawno bowiem - bardzo dawno
prz,-ed ogłoszeniem odnośnego dogmatu
przez Piusa IX. w dniu 8 grudnia 1854 r.

- Polska okazywała, cześć’ ’g!ębokę i
nabożeństw ku Nlep. Poczęciu Boga­
rodzicy. Z początku nabożeństwo to- ci­
cho i niemal tajemne, z latami, w-ieka­
.mi nabierało blasku i rozszerzało się po­
woli na wszystkie serca rozmodlone. Aż
wreszcie pod koniec-XIV . i w poczętkaeh
XV, wieku kult ten wspaniałym iożwi-

mji się,, kwiatem w całej ’Polsce’jak dłu­
ga i ,szeroka.. Kroniki wspominają, że
w pierwszym rzędzie przyczynili sio do

tego OO, Benedyktyni. Według Dłu­
gosza ,.lektor tegoż zakonu, imieniem,
Paweł; gdy oeółnie. wśró’d ,kapłanów ,i
zakonów i wiernych przyjętą naukę o

Niep. Poczęciu na ambonie zbijać po­
czął,, nagle umarł?1. Czcią tę rczb;rzmie-
Wała akademja krakow’ska na wyż’y­
nach katedr profesorskich. Krakowski
biskup ,Radlica zanrowndza święto 8-go
grudnia ku czci Niepokalanej jeszcze
przed r. 1396, Mikołaj Trąba zaś. a,rcy-

bi-skup gnieźnieński w r- 1420. A co naj­
uważniejsze najznakomitsi wówczas ka­
znodzieje t. zw. postylarze,. jak Mikołaj
Wigandow, Pszczółka z- Błonia I. Wiel­
k-opolanin Jan z Szam,otuł poświęcają
całe kazania tej tajemnicy i bronią jej
wym_ownie urzed zaczepkami. (Por.
X. Cieszyński, Bib!. Kazn.). Czyż-to-.pie
dowodzi, że przodkowie nasi, którzy tak
pięknie -Małpę, jednam . słowem -

. .Boga­
:( ródzicy”" ’-nazwali, z- własnej pobożności
już darmo przed-ogłoszeniem bulli Syk-
stusowej Ja’ ’jako’”-Niepokalaną.- -ozciii"?­

Później już nietylko -kazn’od-zieje roz­
głośni, ale i wierni w osobnych brac.­
twach t, zw., Konfraterniach Ńiep. Po­
częcia szerzą wiarę w tę ńieógłoszonę
jeszcze urzędową prawdę; Pierwsza ta­
ką kóngróga cja pod wcKwa,niem NSesp.
Poczęcia ervgo.wańó’ w’? Warszawie ”I-go
stycznia 16^2 r,. a Podpisał Ją jako pier­
wszy król Władysław IV, przyrzekając,
że tej królowej będzie wiernym sługą,
a Jej Niep, Poczęcia gotów jest; krwią
swoją bronić. Podpisali ją także kró­
lowa, bracje królewscy, biskupi, sena­
torowie f inni’ dygnitarze i tymże ślu­
bem ’ śie zobowiązali, Były to , wiec jak­
by publiczne narodu całego śluby bro-
ntenia czci i honoru Marii jej najuięk-
niejszego przywileju. Odtąd prawie
wszystkie nowopowstałe kongregacją,
zwłaszcza studenckie, wiązały sie pod
wezWójjiÓm Kiep. Póćźeeia, odtąd też w

niejednej książce modlitewnej, spótka-
łąś obrazek Marji, na którego odwrotnej
stronie pobożny ,.sodalis14 Marji krwią
własną wypisał, że jest Jej sługa i Jej
honoru życiem. swojefn bronić będzie:

1 odt,ąd ..’wreszcie u.gruntowała się w spo­
łecz’eństwie polskiem cześć dla ,,sodali-
sówu i owa rzewna, głęboka pobożność
do Matki Bożej, która stała się jego cha­
rakterystyką’-naro’dową’.

’

Cześć Klep,- Poczęcia rózhzerżała się
; dalej, ;mając takich dzi"elnych szerzycie-
S li, jak Jan Łaski, arcyb. gnieźnieński,:
i. lub pryma-s Maciej Łubieński.; Budo-
’

wauo kościoły--- zdaje się pierwszypod
tęm "wezWańięm-;kościół’w:’ Łasku ’ 1525 r. \
-t st,awiano ołtarze, liczne pomniki, za- j
kłńdano nabożeństwa/ jak późniejsze
majowe i u nas tak’ ulubione nabożeń- ;

;-stwo do Niepokalanej z. Lourdes, ukła-

; dano modlitwy i hymny - wszystko "ku.
wzmożenia tej ..czci , Niepokalanej.

Na- kążdęgo,.kto Wjeżdża do, Kąm.jdft-’
ca Podolskie’go, o’gromne -wrażenie’ robij
wysoki’;’mina,ret,, ,na, którym stoi posąg

; wspaniały Niepokalanej Panny, ,jak,o
; znak zwycięstwa Chrystusa nad MaJjo-
i metęm. Gdy po pokoju Karłówicktai.

Turcy opuszczali Kamieniec, zastrzegli
sobie, ab’y półksiężyc’ zo.stawić ną mina­
recie. ’

,N’a ten, warunek się zgodzono,
ale na półksiężycu postawiono posą,g
Niep. Poczętej, do dziś stojący, metalo­
wy, z’.’ Gdańska. sprowśdzóny.

Prócz tego mamy jeszcze cały szereg
innych ,p,omników Niep. Poczęcia, tak w

kraju jak i za granicą, świadczących o

inilośei i nzei Polaków dla Niej nawet

wśród’ emigracji. ;Najwspanialszy, zda­
je się, — to pomnik, jaki w’idziałem w

kościele N, l)- de Victoirss w Paryżu.
Przedstawia on złote serce Matki Bo- ;

, skiej, w którem zamknięto garść poi- :

skięj ;,ziemi,. przęsiąkłej krwią jej- gy- i

nów, kawa! chleba czarnego, zroszonego
potem ludu, odrobinę soli z Wieliczki,
kilka sztuk polskich pieniędzy z r. 1831
i złoty krzyż za waleczność. Umieszczo­
ne jest na siedm stóp wysokiej, a trzy
szerokiej, białej marmurowej tablicy,1
oprawnej -w marmur amarantowy,,
przytwiedrzonej do głównego filaru, na- ;

przeciw ołtarza Matki Boskiej Zwycte/A
skiej. Na filarze następujące wyryto’,
słowa ;;.,,Boga-Rod zi’cy Dziewicy, Króla-1

wej Polskiej ,weselącyc.h się z jej Niep.
’

Poczęcia przez Piusa IX, dn. 8 grudnia
1854 r. orzeczonego i w Jej sercu zawsze

na dziel je mającego, wotum Polaków?’
Potem herb Polski, a na końcu tekst:
,,Jedni w wozach, a drudzy w koniach i
mieć będą nadzieję, a my Imienia Nie-;.
pokalanej wzywać będziemy?

,Z licznych wreszcie pieśni
’ ku czej

Jej ułożonych przedewszystkiem znane

są godzinki, których pierwsze słowa
,,Zacznijcie wargi nasze chwalić. Panną
świętą", - tak często wspaniałem echem
się rozlegają po kościołach i w rodzi­
nach pobożrwch, ,,po obozach, warsztat

tach, po polac’h i lasach", jak mówi
X. Węgi-zynowicz.

Znany jest ró’wnież hymn łaciński, na/
pisany prawdopodobnie przez św. Ber­
narda. ’ Odmawiali go codziennie nasi

przodkowie, -- a św. Kazimierz kazał go
sobie nawet do trumny na piersi położyć. -

Zaczyna on się od wiersza, który oby i
dziś każdy z nas powtarzaj: y

Póki iyję - niech Maryję
Codzień wielbi dusaa,
Niech parhięte - na, Jej święta,
Jej sie życiem wzruszal,i, tZ- ,
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 7 grudnia 1925 roku,

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Ambroffegn,
Jutro we wtorek Niepok Poczęcie N. M . K .

Wschód słońca o godzinie 7.58,
Zachód słońca o godzinie 3.45.

ń. ” —-”

C DYŻURY NOCNE W AB?BKASEs

Od ponieśziałku 7 bm. do środy 9 bm. mają
dyżur ppeay następująca apteki:

l) Apteka ęentralna. ul. Gdańska,
g) Apteka pod L,wom, Ókole.
Od środy 9 bm. do poniedziałku 14 bm. mają

dyżur nocny następujące aptek,i:
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich,
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.

28908) Wypożymdria Ksł.ążek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od’ 8. do a

Teatr MSs^skL

Dziś w poniedziałek o godz, 3M pop, dją
młodzieży szkolnej po cenach minimalnych
,,Sybir" G. Zapolskiej.

Wieczorem o godz, IM entuzjastycznie
na premjerze przyjmowana areywesoła lek­
ka komedja Hennequina i Yebera ,,Codzien­
nie o piątej", w której oklaski przy otwar­
tej kurtynie zbiera znakomicie zgrany ze­
spół z pp, Ha’jną Cieszkow’ską, H, Rawicz,
K. Lorenz, M. Lenkiem, S. Morozowiczem,
J, Rudnickim w rolach głównych,

Jutro we wtorek o godz. 3^ jedyne po­
południowe przedstawienie lekkiej polskiej
komedji St. Krzywoszewskiego ,,Pan Mi­
nister" świetnie grany przez całą obsadę.
Wieczorem o godz. 7^ po raz czwarty ,,Co-
dziennie o piątej", w której teatr zyskał ka­
sową sztukę,

Ulegając licznie napływającym do kie­
rownictwa teatru życzeniom we czwartek
SIO bm. jeszcze raz na afisz wejdzie sen­
sacyjna sztuka L,ouys’a ,,Kobieta i pajac" ze

znakomitymi odtwórcami ról głównych Ha­
liną Cieszkowską i Wł, Kosińskim.

Próby z następnej premiery, która bę­
dzie poświęcona pamięci Stefana Żerom­
skiego już Się rozpoczęły pod kierunkiem
J, Krokowskiego.
łotr Popy’^?w

(w ogrodzie Patzera).
Dziś w poniedziałek przedstawienie gar­

nizonowe,
Jutro we wtorek dn. 8 bm. dwa przed­

stawienia po poł. o gedz, 3,30 ,,Ordynans
w zalotach" krotochwiła w 3 aktach St.
Turskiego, Wieczorem po raz 3-ci pełna
humoru krotochwiła Z, Brandona p, t,
,,Ciotka Karola" przezabaw’na ta sztuka

grana była ną wszystkich scenach europej­
skich z olbrzymim powodzeniem.

We środę po raz ostatni ciesząca się do

łyehęzas niebywałym powodzeniem ,,Matka
Śzwarcenkopi" sztuka w 5 aktach G. Za­
polskiej. W akcie 3-cim ,,Majufes" narodo­
wy taniec żydowski układu Morozowicza.

Bilety nabywać można w Księgarni Bydgo­
skiej, p. N . Gieryna, plac Teatralny 3, tel. 345.

Początek przedstawień punktualnie o godz. 8,
koniec o 1045. Po przedstawieniu o 10,51 wiecz.

tramwaj dq dyspozycji publicznej,

- S?ofy jubileusz prezesa tut. Sądu Okręgo­
wego P- dr. Frydrychówiczą, który w sądownict­
wie pracuje już 50 lat, przypada 19 grudnia br.
W dniu tym odbędzie swą. W Farze uroczysta.
Msza św. na intencję Jubilata o godz. 10-tej ra­
no, zaś o godz. 12-tei akademia w sali Sądu Okr.
(II ptr.) i o godz. 2 -giej po poł. wspólny obiad
w hotelu pod ,,Orłem", Udział wezmą prawdo­
podobnie różne delegacja urzędników sądowych,
adwokatów z Bydgoszczy oraz ministerstwa f,
Warszawy i z okolicy;.

- Dalszy wykaz składek na pomnik Sien­
kiewicza podamy w następnym numerze,

-r Święto fcppieclwa, Kupiectwo polskie
całej Rzeczypospolitej Polskiej obchodzi dzień
8 bm. uroczyście jako doroczne święto kupie-
ctwa.

W. naszym mieście odbędzie się w dniu tym
z inicjatywy Tow’arzystwa Kupców msza św. w
kościele Serca Jezusowego przy Placu Piastow­
skim. Zbiórka przy pi. Piastowskim o godz.
9.45 przy sztandarze Tow. Kupców.

Całe kuniectwo naszego miasta winno tłum­
nie wziąć udział w uroczystej Mszy św,

-r- Z niedzieli- Wę?orąjszy dzień jąke
drugą suedsmlą adwentową ząjiczyó fey na­
leżało do dni, urozmaiconych śwjąfeez;i?emi
niespodziankami, gdyż nawet zima w swojej
pełni i okazałości ŚHŚeŻRO-mreźnej nie prze?
szkodziła w wielu przedsięwzięciach §rty-
Styczpyeh i społecznych. Mięliśmy więc
wczoraj zjazdy, odczyty, konkursy/ wysta­
wy, większe i mniejsze ąabrania, ńó i śliz­
gawki, Wszędzie było toino, ęheeiąż pjge
cuchy siedzieli w ogrzanych chałupach, to
w restauracjach jednak można było zau­
ważyć licznych stałych i niestałych goaei
przysłuehuiąęyoh s?ię orkiestrom mąndoli-
nistów, bałałajkarzy i innym rzniętym ze­
społom, Na ulicach sj?aeęrowiezów intry­
gowały domina j kostki, które jednak nad­

"zwyczajnym popytem nie cieszyły się, ąlę
kupowano, bp to przecież dochód miął być
na ecięmniałyeh, ludzi nąjnieszg.zęśHW’-
szych.

O kinach rozpisywać się nie potrzebą,
gdyż w niedzielę zawsze w nich pełno,
zwłaszcza tam, gdzie obraz dobry i program
,,długi",

’

,

— Z powodu uroczystego święta
Miepokaianego Poczęcia N. M . P,
jutro ,,Dziennik" nie wyjdzie. Na­
stępny numer ukaże się o zwykłym
czasie -- w środę w południe.

— Zebranie ogólne wszystkich Towa­
rzystw Kato!. Robotników Polskich na mia­
sto Bydgoszcz i przedmieścia odbędzie się
we wtorek 8 b- tn. (w święto Matki Bo­
skiej} na sali ,,Ognisko" o godz. 4 i pół.
Przemawiać będą: kg. Kozłowski, redaktor
,,Robotnika", i p. Ciepłuch, członek Gł. Za­
rządu. Wstęp na salę za okazaniem ksią­
żeczki członkostwa. -- O jaknajliczniejsze
przybycie prosi Zarząd Okręgowy.

— Środowe odczyty religijny. Drugi odczyt
religijny na temat: Sekta Hodurowcńw - wy­
głosi ks, pruł, Kozak w środę, dnia 9 bm. o go­
dzinie 7-mej wieczorem na sali u Patzera pr?y
Ul, Św. Trójcy, O liczne przybycie uprasza

Sąrząd Ligi Katolickiej paraijj Św. Trójcy.

- Rekolekcje stanowe w kościele św. Trójcy,
które prowadził nader umiejętnie i zbożnie ka­
pucyn O, Konstanty z Krosna, zakończyły się w

niedzielę, dnia 6 bm. na sumie. Rzesze wiernych
zapełni!j’ świątynię po same brzegi, Skutek rg.
kolekcyj był bardzo zbawienny. Po sakramen­
tów św. przystąpiło około 1300 panien, t00 męż­
czyzn i 700 młodzieńców,

— Czienkom Sodaiiejl Żeńskich w Bydgoszczy
i wszystkim zainteresowanym donosi się, że a

powodu choroby ks. dziekana Marciniaka, zapo­
wiedziane pa dzień 14 grudnia br. rekolekcje,
odbyć się nie mogą,. Odwołuje się również za­
powiedziane na dzień 18 bm. zebranie goda!icji
Ziemianek.

- Szafiesgoj. Kupiec Dominik Bobowski,
ul, p’arna 5, wynajął w swem domy mieszkanie
i sklep żydowi sprowadzonemu g Warszawy,
Postępowanie takie należy tem więcej potępić,
że pan ów przybył do Bydgoszey przed kilku

laty w zupełnie skromnych stosunkach ą dziś
dzięki zaufaniu społeczeństwa bydgoskiego, j.est
w szczęśliwym posiadaniu dwóch kamienic,

- Wystawa prac malarskich Sisiskieąc.
W znanej każdemu obywatelowi i obywa,telce
Bydgoszczy cukierni p. Łuczyka, przy ul. Gdąń,
skiej, artysta-maląrz p. §ieński urządził wysta­
wę swoich prac malarskich. Właściciel sympa­
tycznego iakaiu na Łam chyba zyskał, bo proszę

pójść zobaczyć jak urocza jest obecnie w cukier­
ni. Istny og:ród, przyrodą martwą pokryte ścia­
ny, przenoszą gościa wzrokowo i wyobraźnią
w inny świat, świni pi§kną; kwiąty i kwiaty,
owoce, jarzyny i zwierzyna w wykonaniu barw-
nem, natuminem i gkońcKenie lartystycznęm.
Wiemy zresztą, kte te kompozycje tworzył, arty­
stą znany ze swojej twórczości w DrdgOBzczy,
wystarczy wi.ęc udać się tara zobaczyć i kupić
coś z ty,ch dziel taientu szczerego, pa gwiazdkę
dla ozdobienia i ożywienia swego salonu, Ceny
obrazów bardzo przystępne, ą wybór jest wielki
według upodobań i smaku artystycznego,

- Odczyt p. Z . MąSewsfełego. W piątek wy­
głosił odczyt p, Z, Malewski o zapomnianym
artyśeie-małarzu M. A . Piotrowskim, Z brater­
ską swadą nawiązując do dawnej łąeznośei
artystyezno-kulturąlnej Krakowa z Bydgoszczą,
opowiedział nam o życiu Piotrowskiego, o jego
studjaeK zagranicą, o jego profesorskiej działal­
ności w’Królowep. Następnie scharakteryzował
nam jego twórczość artystyczno-malarską, kła­
dąc nacisk ps’zedsws-?y^kiem na polskość pier­
wiastków twórczych Piorowskiego. Czy te będą
jego obrazy ręlegijne, czy też znaczniejsze obra­
zy o tema,tach narodowych jak ,,Wanda", ,,Fli­
sacy na Niemnie", ,,Pożegnanie umierającego
,wieśniaka ze synem" (temat z powstania 1863 y,)
i inne, wszędzie dusza polska przema,wia z tych
malowideł i głosi światu, że Piotrowski Pola­
kiem był i nim dla narodu naszego zostanie.

Przesuwa,ły się.przed nami przeźrocza jedne za

drugiemi j popierały słowa prelegenta wyrazi­
stością reprodukcji. Kilka z nich były może

mniej udatae zwłaszcza te z kościoła pojezu-
ick!eg-o reprodukowane, ale to wina nieodpo­
wiedniego światła przy zdjęciach tam (lokony-
wanych wielkim kosztem i nakładem pracy.
Frekwencją publieznośęi mimo nadzwyczaj zaj­
mującej treści odczytu bardzo słaba.

- Rędzina Wojskowa, We wtorek, dnia 8-go
gi’udnia br. w sali Resursy Kupieękie.j przy ul.
Jagiellońskiej odbędzie się koncert erąz wielką
lotórją fantową steraniem godziny Wojskowej
garnizonu bydgoskiego. Chcąc urozmaicić i

uprzyjemnić ten wieczór, komitet z p. pułk,
Wąśkiewiczową na czele, dokłada sta,rań, fey
część artystyczna wieczoru, jak również loterja
fantowa obfitowały we wszystko. Na pregmn
składają się następujące występy: orkiestra

symfoniesna 61 pp. Wikp. odegra m, i, wspa­
niały poemąt symfonięzny P, Nowowiejskiego
,,,S^y,aty Polskie", następnie p. kapt. Gąsiorkowa
śpięw’,,Modlitwa Tosci" z op. Pucciniego i ,,Gdy
osiatria róża ?więdła-’ Paderewskiego, Pani

kapf, Wojtkowjakowa fortepian ,Sonata 5”
C-moR Bethovena i ,,Polonez Ą-dur" Ghopina.
Panna Pawlikowska odtańezy ,,taniec węgier­
ski 5" Brahmsa, p, por. Krzemiński skr?ypce
,,Ifup-soreska" Dworaka ,,Thais" Massenetta

akompanjameiif pp. kapt. Wojtkowiakowa, por.
Lindnęrowa i p. ęzyżewski. Fortepian udzieliła
znana firma B, Sou}meffeld bęzinteresownie,

Uzupełnieniem części artystycznej wieczoru
będą aiitualpe kuplety oraz piosenki p, Drze-

chowsk!ego.
Ig)terja fąntowa obfituje we wszystko, co

przed nadchodzAcą gwiazdką jest nie?J?ędne w

każdym domu jak: artykuły spożywcze, p)alety
wyroby artystyczne, biżuterją, żywy inwentarz
i mnóstwo cennych fantów. Prócz tego liczne,
miłe niespodzianki. Wstęp na koncert 1 zł. Ce­
na losu 50 gr. (eo trze,ci wygrywa). Początek
o godz. 7-30. Sądzić należy, że salą ,,Resursy
Kupieckiej" wypełni się w tym dniu po brzegi
pragnącymi posłuchać wspaniałego koncertu,
jak niemniej wziąć udział w tak cennej loterji
fantowej. Saia pięknie dekorowana i dobrze

ogrzana.

- Posypywać chsdniM pie.skiem, Przypo­
mina się, że według § 55 rozporządzenia poli­
cyjnego z dnia 20 października 1890 r. (Orędow­
nik Miejski pr, 94 za rok 1890) gdy śn:ieg spad-
nie są właściciele posiadłości zobowiązani
chodniki i most.ki ze śniegu i lodu natychmiast
oczyścić. Z nastaniem mrozów, gdy utworzy
się ślizgawica, naięży posypywać chodniki pia­
skiem, popiołem lub trocinami każdego dnia
rano przed godz, 8-mą.

Zwraca się również uwagę, żs w czasie mro­
zów z ścieków (rynsztoków) należy usuwać lód
i śnieg, ażeby woda, nie dastawałą się na ulicę
!ub chodniki,

Kto się do powyższego rozporządzenia nie za­
stosuje karany będzie grzywną w wysokości do
300 zł. lub dwoma tygodniami aresztu, pozatem
robota wykonaną będzie na koszt opieszałego,

^rORi?ca po?!silna,
a

— Aresztowan!e. W sobotę j niedzielę
policja aresztow/ała, 3 złodziei, 2 osoby za

spędzenie płodu, i osobnika bezdomnego,
i ’włóczęgę, 5 kobiet ?a j,rzckroczenie prze­
pisów polięyjno obyczajowych i jednego
zbiega z zakładu wychowawczego w

Szubintei

- Kolejarze ograbś?i pasażera. - Dwaj
kołejarzę konduktor i palacz ograbił} w

Grójcu pod Warszawą pewnego pasażera,
którego następnie wyrzucili z pociągu,
Szczę§ęiem pasażer ów nig zabił sję, lecz
odniósł tylko obrażenie ciała. Poznał on

już kołejar?y, których aresztowano. Po

przeprowadzeniu śledztwa, bliższe szczegó­
ły podamy w Dzienniku,

- Plaga osz,ustw’. _W Bydgoszczy gra­
sował niejaki. Otto Marquąrt, poiicyjnie
zameldowany przy ul. Naruszewicza 4, któ­
ry pod pozorem ożenku dopuszczał się
oszustw. Ostatnio wyłudził on od niejakiej,
p, Damm 4500 złotych,

Również szeregu oszustw dopuścił się
Wilhelm A!tman, zamieszkały przy ul. Król,
Jadwigi 7, który usiłował zbiec do Niemiec.

Stefana Podhoreckiego a właściwie
Wydrsypskiego, dezertera g wojska aresz­
towała poiieja, Pgdhorecki również popeł­
nił sze?eg osgustw. PeddWał się on za siu=
ehaesa praw ze Lwowa j prasował w księ­
dze adresowej wydawanej przez biuro
,,Messa” jako śekreUw, a wMęiwio był
anaKahetą,

Wszystkie osoby, które są poszkodowa­
ne prgęz wymienionych oszustów-, uprasza
się o zgłaszanie do ękspgzytyry połięji śled­
czej, pokój nr, 70,

- Ostrożnie przed żebrakiem, żebrak

kulejący na _prawą nsg§, którego nazwiska
nię zdołano jeszcza stwierdzić, angażuje się
do rąbania drzewa j jednocześnie kradnje.
Skradł on Teodorswi Mielusgympwi różną
garderobę, feieliwę i obuwie wartości 250

żłołyslk

Na pocztówce.
-- Pod adresem dyrekcji tramwajów.

Mpże Dyrekcja Tramwajów zechciałaby
tak zarządzić w rozkładzie jazdy, aby tram

waiję na lińji ul. Gdańska -- Toruńska mia­
ły połączenie z linją ul. Dworcowa-r-Okole,
bowiem długie oczek}wanłe na przesiadkę
przed hotelem pod ,,Orłem" nie należy
zwłaszcza w zimowej porze, do przyjem­
ności.

— ,,Nassa 3?oeztau, nr. S -ty nosi bard?o eto
kąwe artykuły jak: ,,Przed kongresem", ,,Psu na

budę się zdało’ś, (odpowiedź na zaczepki ,,Pocz­
ty" i ,,Pocztowca Wioikopolskiego--), ,,Rulasiń-
Ski z Bocianowa ma głos"! }tpi W rękach każ­
dego niższego pocztowca winien znaleść się ten
numer ,,Naszej Poczty", bowiem tmśe w nins
ujęta obejmuje 8 otrwi druku i informuje o

bardzo wielu sprawach obchodzęeych teJiszą
W artykule p. L: ,,Proces o zdradę sta­

nu", umieszczonym przed kilku dniąini W
Dzienniku Bydgoskim, ząskłą pomyłka ęp
do nązwisk. Jako oskarżeni w tym proce­
sie ząsiądają: Edward Kfiigęr, Jan Dąbro­
wski, Antoni Gniot, Małgorzata Gączko-
wska. i Władysława Dąhrowską. Mylnie
zatem podano nazwiska Józefa Blttnera.
Teodora Szmelterowskisgo, Józefa Krause-

go i Franciszka Mroż?ka, którzy w sprawie
tej występuje jako śwjadkowis, a nie jako
o§karżęnS.

Komitet Bęzrobotuyeh umysłowo - pra­
cujących zwołuje ogólne zebrAuię członków
i sympatyków bezrobotnej fnte^encji na

dzień 8. 12. br. o godzinie 10-tej rąno ną
sali Hotelu pod Orłem w sprawach foardzc

poważnych, które stoją na porządku dzien­
nym, 31128a.

Powitanie ks. proboszcza
stepczyńskiesio.

Nąder sympatyczne wrażenia wynieśli
uczestnicy wtorkowej uroczystości. _Dnia
1. grudnia b. r. witali parafjanie kościoła
N, Se"cą Jezusowego nowego proboszcza,
ks. radcę Stepczyńskiego. O godzinie 7-ej:
wieczorem zgromadzili się bardzo licznie

przedstawiciele towarzystw kościelnych
i tych, które stoją pod patronatem naszego
duchowieństwa na salce ,,Trzeciego Maja",
by złoźye gorące życzenia i zaofiarować
szczerą i bezinteresowną współpracg Czci­
godnemu Duszpasterzowi. f

Dotychczasowy zawiadowca parafji ks.

Smorowgki powitał nasarnprzód nowego
proboszcza, dając wyraz radości, że parafja
osierocona ma nareszcie na stałe swego:
duchowego przewodnika. Chóry ,,Harmonja"
i kolejarzy wykonały pod batutą swego
wytrawnego dyrygenta p. Jaworskiego do

uroczystości pięknie przystosowane wzniosłe

pienia.
Snuły się rzewne wiersza ,,maluczkich"

dziewcz^tek, a wiązanki świeżych kwiatów
przyjmował zacny kapłan z ojco.wskim uśmie-
chem, Za serca chwytały i porywały proste,
niekłamane życzenia i gorliwe zapewnienia
wierności i pomocy licznych delegowanych;
Pąń Sw. Wincentego k Paulo, Braetw Ró- 1

żąpcowych, Tow. Służby Żeńskiej, ,,Zorzy",
Tow. Robotników Katolickich i ,,Naprzodu".
Prezes ,,Harrnonji" i chóru kotojarzy skła­
dali żyezenia, pierwszy zaś uroczyście oddał
chór kościelny na usługi nowemu płebanowi.
Na wyróżnienie zasługuje przemówienie
rektora szkoły p. Beyera, który imieniem

nauczycieli i dziatwy szkolnej witał zacne­
go Duszpasterza. Mówca nawiązał do ser­
decznego stosunku, który panował za cza­
sów’ poprzednika, ks. prób, Putza, a wynikiem
tej światłej łączności były przepiękne owoce:

Nabożęńgtwa szkolne i niedzielne d}a dzieci,
wspólne komunje św. kwartalne, -ą po opu­
szczeniu szkoły nauczycielstwo oddawało
zw’olnioną młodzież w ręce duszpasterskie,
jednocząo zastępy w stowarzyszeniach d!a

młodocianych, Nauczycielstwo miejscowe,
stojące na zasadach chrześcijańskich, stanie
na każdy zew, gdy trzeba pielęgnować
uczucia religijne i narodowe i chętnie po­
daje rgk§ do współpracy nowemu proboszczo­
wi. Po" tyłu dowodach prawdziwe.j życzli­
wości zabrał głos przewielebny ks. radca

Stepezyński. Za słowa otuchy i szczere

życzenia dziękował licznie zgromionym;
Wskazał on ’dalej na poważne ciężary no­
wej pracy duszpasterskięj, którą jednakowoż
Chftnie podejmuje, pomny na. słowo Wiel­
kiego Mistrza i szczęśliwą zapowiedź ludzi 1

dobrej woli, jak tutejszego nauczycielstwa,
gotowych do czynnej pomocy i współpracy,;
Jako Credo swej pracy kapłańskiej, a choć- ’,
by tylko społecznej i humanitarnej - prze-
brzmiewała jąko myśl przewod,nia zapowiedź? i
Me dła popisu przed ’światem -- lecz Bogu
na chwałę, w dobrej iuteoeji. Parafian zaś

nowych przestrzegał na końcu przed naszym
błędem narodowym, owym odruchowym,
słomianym ogniem, a radził zaprawiać się
dp mozolnej, kea wytrwałej pracy.

Pieśnią ,,Wszystkie nasza" zakończono

podniosłą te uroczystość. sw.

Banit Polski płaci w dniu dzisiejszym za:

Dolary amerykańskie w

Czeki i kupony 7.50

B’unty angielskie 36.46
Franki szwajcarskie za 100 144-70
B’ranki francuskie ?ł. 28.66
Markie niemieckie -ii )9 178.57

Guldeny gdańskie 144,44.
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Program w kinach.

— nltorota Vernonu dziś po raz ostatni, jutro
,w kinie Kri stal ukażą się na ekranie l’at i Pa-
tachon, w farsie pi, ,,W drodze do majątku".

— Car Aleksander IZ, niedawny władca pół­
nocnego imperjum, w postaci przez boiszewicki
rząd wytworzonego filmu, jutro (we wtorek) na

życzenie publiczności po raz wtóry wchodzi na

ekran kina ,,Marysieńka". Obecni dzierzyciele
rządów Rosji nie. pożałowali wysiłków, by jak-
najaskrawiej przedstawić tragizm ery caratu,
o której współczesność milczała. Czynność lo­
chów więziennych i szubienic, zwyrodnienie sie­
paczy carskich, przepych ir,ti-ygj i. rozpusta dwo­
ru Romanowów oraz podziemna robota ów­
czesnych rewolucjonistów do zabójstwa cara

włącznie - to frapująca treść dramatu, skontru-

owanego podług autentycznych, przez bolszewi­
ków posiadanych dowodów. Oryginalne zdję­
cia z Petersburga, Peterbofu i Carskiego Sioła z

przepysznych parków i pałaców carskich w po­
łączeniu z krezusową grą rosyjskich aktorów
oraz portretową- wprost podobiznę historycznych
osób, wytwarzają iluzję rzeczywistości.

W nadprogramie dalsze sensacyjne wydarze­
nia stanowiące trzecią część obrazu pt. ,,Bestje
z Rajskiej Wyspy".

— Z kina ,,Corso", Na ekranie znajduje się
9 aktów pe,łnych amerykańskiej sensacji pt.
,,Czareza przyłęcz" i farsa w 2 aktach ,Pipman
Galanteryjczyk i S-ka." - czyli ,,Wszystko się
kręci". Na scenie gościnne występy artystów
scen warszawskich: Ireny Lubicz, Jerzego Ło­
zińskiego, ^likoła.ja Niksarskiego, Karola Żeligi.
W programie portret sceniczny z przecudną mu­
zyką Stolca, tańce klasyczne i farsa tryskająca
humorem z życia paskarzy pt.: ,.Pojedynek ame­
rykański". Zespól zgrany idealnie.

Baczność, Ropienka!
— Celem założenia To w. Obywa

teli Rupienicy i przedmieścia Ku

jawskiego, zwołuje Komitet na dzień

8. grudnia br. o godz. 4 po poł. do

lokalu p. Węglarskiego przy ulicy Ku­
jawskiej 27, ogólne zebranie, na które

wszystkich mieszkańców zaprasza.

Z sali sądowej.
j--’ O kradzież pieniędzy w banko.

Dnia 4 lipca 1925 roku, w Banku Pol­
skim skradziono woźnemu Banku Gospo­
darstwa Krajowgo 600 złotych. Mimo po­
szukiwań, złodzieja wówczas nie schwy­
tano.

Na drugi dzień wpłacającemu w kasie
Banku Polskiego inkasentowi banku ,,Deu­
tsche Volksbank" skradziono 3 miljardy
marek. Przeprowadzona natychmiast re­
,wizja wykazała, że kradzieży tej dokonał
Józef Kotecki, od którego skradzione 3

miljardy marek odebrano, Zachodziło też
silne podejrzenie, że Kotecki dokonał też

kradzieży 600 złotych na szkodę Banku

Gospodarstwa Krajowego.
Na rozprawie przed Sądem Okręgowym,

Kotecki za kradzież 3 miljardów marek
skazany został na jeden rok więzienia. Od
zarzutu kradzieży 600 złotych Koteckiego
uwolniono. V

Od wyroku tego Kotecki zgosił rewizję.
Sąd Apelacyjny ze względów formalnych
wyrok zniósł, polecając Sądowi Okręgowe­
mu w Bydgoszczy powtórne przeprowa­
dzenie rozprawy.

Izba Karna Sądu Okręgowego pod
przewodnictwem dyrektora Sądu Celewi-
cza i oskarżyciela Prokuratora Bienieckie-

go po przeprowadzeniu rozprawy skazała
Koteckiefto na 1 rok więzienia.

sprzeniewierzenie 4 miesiące więzienia,
, Józef Królik, otrzymał od pana Jezier­

skiego Jana pieniądze w kwocie 4456 zł.
30 groszy do wysłania przekazem poczto­
,wym. Królik, jednym przekazem wysłał
3000 zł., a drugim 456 zł. 30 groszy, dopi­
sując na odcinku otrzymanym od urzędnika
pocztowego przy sumie 456 zł. 30 gr. jedyn­
kę, lak, że wyglądało, iż wysłano 1456 zł.
30 gr. W rzeczywistości Królik 1000 zło­
tych przywłaszczył sobie.

Za czyn ten, Królik skazany został na

8 miesiące więzienia, z policzeniem aresztu

Śledczego.

Z zabrama Kupców Detalistów branży spożywczej.
Bezrobocie i kryzys gospodarczy. - Konieczność zaciągnięcia pożyczki zagra"

nicznej. - Sprawa sprzedaży na bony.
W poniedziałek, dnia 31 listopada br. odby­

ło się w sali Ogniska nadzwyczajne walne ze­
branie Towarzystwa. Kupców Detalistów branży
spożywczej, na którem było obecnych przeszło
100 członków. Na zebranie przybył również pre­
zes Związku Tow. Kupieckich w Bydgoszczy p,
radca Sentkowski i p. dyr. Masiak. Po zagaje­
niu przez ruchliwego prezesa p. Świniarskiego
i przyjęciu porządku obrad i protokułu z ostat­
niego zebrania — zebranie zajmowało się rozpa­
trzeniem komunikatów nadesłanych prz,ez Zwią,­
zek, komunikatów Konferencji Prezesów w

szczególności sprawą wzmagającego się w Ha­
szem mieście bezrobocia.

W dalszym ciągu wygłosił p. dyr. Misiak

wyczerpujący referat o obecnym kryzysie go­
spodarczym, który szczególnie odczuwa kupiect­
wo, Referent omówił wyczerpująco przyczyny
kpys;ysu, który przechodzi nasze życie gospodar­
cze jak i środki mające doprowadzić do napra­
wy położenia, wskazując w szczególności na ko-
niecęność powiększenia kapitału przez zaciąg­
nięcie dogodnej długoterminowej pożyczki za­
granicznej. jak i konieczność powiększenia pra­
cy każdego z nas,

Referenta nagrodzono hucznymi oklaskami.
W ożywionej dyskusji wysunięto projekt

-aby porozumieć się z hurtownikami artykułów
kolon.ialnych, którzy mieliby prowadzić wyłącz­
nie artykuły pochodzenia kra,jowego, o ile arty­
kuły te sa wyrabiane w kraju.

Załatwienie takie uważali zebranie za naj
powiedniejsze, gdyż obecnie nacisk na kupcs

detó!istę ze strony konsumenta jest za wielki,
aby tenże kupiec mógł nie prowadzić artykułów
zagranicznych jak Persil, Ockter itp.

Wspomnianą konferencja ma się odbyć
najbliższych dniach a inicjatywie tej Tow. Kup­
ców Detalistów tylko przykląsnąć należy. Po­
żądane byłoby, aby w tym kierunku szło zorga­
nizowane kupiectwo całej Polski.

Długą i obszerną dyskusję wyw’ołała sprawa
sprzedaży lawinowej na podstawie bonów, któ­
rą od kilku dni zaczęły stosować niektóro firmy
m. i . Jankowiak przy ul. Gdańskiej 28. Jakkol­
wiek obowiązujące ustawodawstwo tego rodzaju
praktyk wcale nie zabrania, zebranie doszło do

przekonania, że. taki system sprzedaży moż.e

doprowadzić de pokrzyw’dzenia konsumentów)
którzy zakupiwszy bony nie będą mogli ich
sprzedać dalej, i skutkiem tego nie licuje z etyką
kupiectwą, Poniew’aż ,n. Jankowiak nie-zgodził
się na zlikwidowanie systemu sprzedaży na. pod­
staw’ie bonów, zebranie nie chcąc brać odpowie­
dzialności za takie praktyki, postanowiło p.
Jankowdaka z tow’arzystwa w’ykluczyć.

ł’- f
W tej sprawie złożył p, Jankowiak w reda­

kcji ośw’iadczenie, że o jakimkolwiek pokrzyw­
dzeniu konsumentów absolutnie mowy być nie
może, ponieważ, będą w krótce wszystkie bony
realizow’ane. Firma wypłacać będzie należność
ze ewtł. niesprzedane bony porządkiem kolej­
nym, o czem zresztą jeszcze bliższe szczegóły
iędą ogłoszone w prasie.

RUCH ZAWODOWY.

Konferenc:ja Zarodów Chrz, Z. Z. okr^gy bydgoskiego.
W sobotę, dnia 28. listopada odbyła się w

Ognisku konferencja zarządów, mężów zaufania
i członków wydziałów robotniczych pod prze­
wodnictwem prezesa kartelu p. Śuplickiego. Pro­
tokół prowadzi! p.Paweł Szymański. Udział by!
dość liczny, niektóre filje były zastąpione przez
zarządy gremjalnie. Porządek obrad był bardzo

obszerny. Po stwierdzeniu obecnych udzieli! pre­
zes głosu p. red. Kobierskierou, który wygłosił
referat na temat: ,,Ruch zaw-odowy w Polsce".
Referent omówił jiardzo starannie i dobitnię
rozwój socjalny, ruch zawodowy związków ró­
żnych odcieni, szczegó-łowo określił program i
zadanie chrześcijańskich związków zawodowych
przyczem rzuci! wiele nowych myśli w kierun­
ku wzmocnienia organizacji przez zwiększenie
inicjatywy twórczej.

Referat wywołał żyw-e zainteresowanie wśró’

zebranych, to też dyskusja rozw’inęła się bardzo
obszernie. P. Dzbański nie godzi się zupełnie z

wywodami referenta, schodzi swem przemówie­
niem na spraw’y, które w referacie nie były po­
ruszone, co wywołuje pewne podniecenie, cał-
kft!rft Zbyteczne. P . Sikorski, popiera wywody p.
Dzbańskiego, przyczem używa niesmacznych
zwrotów pod adresem ustroju organizacyjnego
Pr Sńp,icki omaw’ia taktykę w ruchu zawo-

dowyfei Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. P.
Fr. Smoliński J, Jurkiewicz, Rygier i Korthals
stanowczo wy’stępują przeciwko w’ywodom p.
Dzbańskiego i Sikorskiego, ogólnie podkreślają,
że dyskusja nie odpowiada treści referatu. P .

Gołąbek, podnosi zasadnicze punkta referatu,
dotyczącego zdrow’ego programu j twórczości
spółdzielczej w ruęhu zawodowym.

Po ukończeniu dyskusji referent p. red. Ko-
bierski, łącząc poszczególne przemówienia,
zastrzega się przeciw’ko przemówieniu niektó­

rych mówców i stw’ierdza błędne poglądy i brak
zrozumienia zdrowego ruchu zawodowego. Nic

posądzając nikogo o złą wolę, zwraca się do
wszystkich, ażeby każdy pojedynczo postawiony
na czele jakiejkolwiek placówki ruchu zawo

dowego, wgłębi! się w ideje i program a prze­
str’zegał jedynie dobro o byt i równouprawnie­
nie w-arstwy pracującej.

Następnie wygłasza sekretarz okręgowy p.
Gołąbek referat ,,O zjednoczeniu chrześcijań­
skich związków zaw’odowych w Rzeczypospoli­
tej Polskiej". Referent opiera swe wyw-ody na

podstawie ostatnich konferencyj w tej sprawie,
przedstawia przyjęte w dniu 15. Ił. w Krakowie’
rezolucje, stwierdza konieczność scentralizowa­
nia dotychczas samodzielnie działających zarzą­
dów, wojewódzkich i okręgowych.

W dyskusji nad referatem przemawiają pp.:
Fr. Smoliński Dzbański, Suplicki, Korthals, J.
Jurkiewicz i referent. ”1

W dalszym toku obrad przedstawia sekre­
tarz okręgowy komunikaty zarządu w przedmio­
cie kontroli książek przez filje, załatwianie
spraw przez sekretariat, znaczków agitacyjnych,
o udziale w konferencjach, zjazdach i petrakta-
cjacb i Ogólnych zebraniach.

W wolnych w’nioskach wnosi prezes kartelu

p, Suplicki, ażeby zarząd okręgowy zwrócił się
do administracji ,.Dziennika Bydgoskiego", o

udzielenie zniżki abonamentu dla członków bez­
robotnych i pracujących tylko po kilka dni w

tygodniu. Dalej, wnosi projekt o urządzenie
gwiazdki w tym roku dla dziatwy członków’
bezrobotnych. Konferencja przychyla się jedno­
myślnie do wniosków przewodniczącego,.

W dalszym ciągu poruszano szereg spraw
organizacyjnych, poczem przewodniczący zam­
knął zebranie hasłem ,,Szczęść Boże".

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
31128a) Związek Pracowników Kupieckich.

Jutro we wtorek schadzka koleżeńska o godz.
4 po poł. w sekretarjacie, na którą wszystkich
uprzejmie zapraszamy. Z powodu nadchodzącej
gwiazdki uprasza się o uszczenie zaległych skła­
dek do dnia 18 bm. Zarząd.

31118a) Sokół — JOkręą V. Przypominamy,
iż zebranie prezesów i naczelników odbędzie się
we wtorek, dnia 8 bm. przed poł. o godz. 10-tej
w lokalu p. Patzera. Zarząd Okręgu V.

Tow. śpiewu ,,Harmonia”. Lekcja śpiewu
odbędzie się jak zwykle we wtorek. W piątek
dnia 12 bm. zebranie miesięczne. Przybycie
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

,-Tow. Kupców i Tow. Kupców Dęta "fatów
branży spożywczej. W dorocz.ne święto kupiect-
wa, we wtorek, dnia 8 bm. odbędzie się w ko­
ściele Serca Jezusowego przy pl. Piastowskim
Msa św’, na intencję kupiectw-a polskiego. i3

Zbiórka członków na Placu Piastowskim
przy sztandarze Tow punktualnie o godz. 9.45.
Prosimy o liczne przybycie Zarząd.

31093a) Baczność Tow. Czeladzi Ea?oi. Nad­
zwyczajne zebranie połączone z obchodem listo-

padowem odbędzie się w środę, dnia 9 bm, o go­
dzinie 7.30 wieczorem w Domu Czeladzi. O licz­
ne przybycie prosi Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko" przy kościele św.
Trójcy. Zebranie miesięczne, jako ostatnie w

tym roku odbędzie się jutro, we wtorek 8 bm.
(w św’ięto Niepok. Poczęcie N. M. P.) o godzinie
7-mej wieczorem na salce paraf.ialnej. Z powo­
du ważnych spraw’ komplet pożądany.

31089a) Związek Pomocników Gastronomicz­
nych Okręg Bydgoszcz. \V poniedziałek, dnia 7
bm. w nocy o godz. 12.30 odbędzie się II ogólne
zebranie w restauracji’p. T. Kocerki przy u!.
Św. Trójcy nar. Kordeckiego. Na zebranie przy­
będzie tow. Bawarski z Łodzi. O przybycie
wszystkich członków, kuchmistrzy, cukierni­
ków, kucharek ekspedjcntek oraz wszelkich sił

pomocniczych uprasza Zarząd.

31120a) Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Dziś
w poniedziałek, o godz. 8 wiecz. lekcja kółka

śpiewackiego u p. Jarnatba. Ze względu na bli-
ski występ uprasza sęi o komplet.

31118a) Zebrania Tow. Kobiet, pracujących ws

handlu i konfekcji odbędzie się w środę, dnia;
9 bm. o godz. 7 w ieczorem na salce przy kościele
św. Trójcy. Zebranie zarządu o godz 6.30 .

Zarząd.
31000 a) Tow. oświatowego Lech! Zebranie w

poniedziałek, 7. 12. o godz. 8-mej na salce po­
siedzeń 3 Maja, przy pl. Piastowskim. Na po­
rządku dziennym wykład. Kółko śpiewu w

środę o 7-mej. Zarząd.

U go!ibrotfy,
— Pan redaktor widzi, co my idzie­

my do góry jak bańki w sodowy wody?
Bo pan Grabski... przepraszam pana re­
daktora,, ja sze tak przyzwyczaił do pana1
Grabski, jak kulawy pies do złamany no­
gi. . Otóż nie pan Grabski, tylko pan
Ździebkowski ułapnił sze doskonały me­
tody sanacyi: un ca!ego kraju i wszystki
obiwatele bedzi zaprzęgnić do akcyi na"

rodowy. Ponieważ naszy maszyny pań­
stwowy ma za mało kołków i sprężynów,
więc un tworzy na gwałtu jeszcze nowe

rady wojewódzkie, komisyje powiatowy,
bajrnty gminny, kontroli ministeryalny,,
decernaty sejmowy, tak że każdy obiwa-
teł, a ja i pan redaktor także, będziemy,
mieli bezposzredni i wpływowy udział w

rzędach nad Bzeczypospolity.
Jak my sze teraz nie staniemy moder­

ny i praworządny republiki, to naszemu

bidny kraj ani sam Salomon nieda już
rady...

Bo trzeba pomiszleć, że teraz każdy,
kto ma jaki taki klepki w głowie, bedzi
wsadzić nos w administracyi państwo­
wy, każdy założy weto, każdy bedzi for­
sować swojego planu uzdrowienia Ojczy­
zny. Ja już dawno misział o tem, ale ja
nimiał odwagi zdradzić przed panem re­
daktorem takiego planu, bo ja sze bał,
co pan bedzi wpadnić w szewskie pasy!
i da mi jeszcze w gęby...

Tylko kraj, co ma wiele głów, będzi
zdrów. A u nas jak dotgd było? Na 7
milijony bardzo porządny obywateli tyi JK
ko 200 tyszęcy urzędniki! Czy t,o nie.’
szkandalu? A gdzie reszta, coby tyż
chciała ratować kraju?

Więc pan Ździebkowski mobilizuje
cały armji narodowy. On wydał narolu:

wszystki mózgi do pracy! wszystki móz­
gi do szeregu! Wi pan, co un by jeszcze
powinien zrobić? Te cały armji ładnie
umundurować i każdemu za rogatywkę
wetknie pawie piórko. Dlaczego pawie?
To pan redaktor niewi, że w Chinach ran

ge mandarynu poznać po paw’ie piórków ,

na czapki? Niech u nas będzi takiego
same_go zwyczaju. Ja właśnie był w War­
szaw’ie, bo ja tam robił parę geszefty do­
larowe, to w ministerstw’ie każdy urzęd-’
nik szedzi jak paw i jemu tylko piórków
na głowie brakuje...

GIEŁDA WARSZAWSKA.

z dnia 5. grudnia 1925 r.

Dolary Stanów Zjedn. 7.75 7.57 7.53
Dewzy: tranz. sprzed. kupno

Nowy Jork 7 55 757 7.53 ,

Londyn 37.273.6 .75 36 57

Paryż 20 70 29 57 2943 ’

Szwajcarja 147,60 146 04 145.32

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 5. 12 1925 r.

loco i oz’ ań za 10 t kg. (2 cc tnary) w Gdtrikach
wagonowycn.

Ceną za 100 kg. od z?—do zt

Z\t) ........................................... 20 75-2175
Te zm’cń br w rnv ........ 23 50-24,50
Tsczmień zwvkłv ......... 19 00-21 .00
ifą a żvtrva 65/,,wł work .... 33-U-34,50
M;ika żv ni 70°

’

z workami .... 32 5.1-33 50
Maka nszenna 650/° -’Ł worka - - 49,00-32.00
()sr,a żytnia.......................... —

Ośna pszenna .......... .....................

-

Pszenica........................................... 33 50-34.50
| Owies ................................................. 19,25-2090
i Ziem. jad. ............

—

Ł bin ni bieski................... .......... 11,75-1200
i Groch Victoria . ... e ... . . 32 00 -3n00
I Ziemniaki ........... ........... 2 ,t’- 2.70

Początek w poniedz. 540 i 845

W gwigtp; 300, 500, 700 i goą

(przedostatni komplet w 8 aktach oszałamiających przygód
p. t. ,,W KRAJU DZIKICH TYSURÓW" z cyklu p. t. ,,BOFJE
z RAJSKIEJ WYSPY84. Pozatem wznowienie pierwszego w !’o!sce

filmu w- 7 akt. wyprodukowanego w Leningradzie przez bolszewików,
filmu odkrywającego moskiewskie zbrodnia z czasów caratu p. t.

Dziś (poniedziałek) ostatni dzień -— drugi komplet przygód z powyższego cyklu
oraz farsa’p. t MKto chce mieś żoną, mysi,,(sni3

K

U
(Z tajemnic fts-PaBlitóiE! iws

Frapująca treść (do zabójstwa cara włącaaie,)



LoieiŁ, eiiiio. o gruuma. ivsst r-

Kino
Krisfal

Dziś

Po

nieodwołalnie

raz ostatni Jfforsf f?icft/ord
w jej najnowszej kreacji pt Patrzą?. w Powyższa arcy-
,,DOROTA V2RNON4( podług dziąto: Podziw zamienia eię
romantycznej powieści Char- w zdumienie — Zdumienie w

Jes’a Major’a w 12 aktaeh. zachwyt. Słowa nie wystarczą!

Pocz. o g, 6,35 i 8,40

We wtorek

o godz. 320

Prałem

humoru i wesołości

w ich ostatnim
t.egorocź;nym obrazie

i Patachon meeiSrw
” ^iats BAJ ŻO hr..-nnr!ró bnmnrirct-ir/-to’nt’.opi

,,na drodze do majątku" czyli
gkomedja na tle humorystycznych przygód
g awanturniczej podróży w 8 wielkich akt.

m
załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy są,dowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
?półkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
Ściąganie należności itd,
St. Banaszak,

ul. Onłktfitót?t ?. Tel. 1384

Pługołetnia praktyka
(37310

,,Fazy” sprzedaie po fa­
brycznych cenach. Sza-
row?ki, Dworcowa 1(1.

Dentysta
Duszyńska, ul, On,ado-
ckich 20, przyjmuje od
9-12 i IS-IS godz.

(31621

fraSi!
”Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych rafowych wa­
runkach pędeća Ignacy
Brajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Teł. 1921.

(23490

Lód
dostarcza Ewald Jeske,
Dkoie, Te). 1776.

Przyjmn;)!e
bieliznę do znaczenia
ręczne hafty, draż dziur­
ki w bieliźnie. Raków-
ska, Jackowskiego 17
II ptr. (31147

Kadionapnraty
zestawia z dostarczo­
nych części za cenę
10- 30 zł. Kosedowski
Bocianowo 23. (31077

Studniarz
wykonuje wszelkie pra­
ce w zakres śtudniąr-
stwa wcho;i?ące, jak
wiercenie. A- Dietrich,
Bydgoszcz. Tamże na

sprzedaż żelazne pomny
z kutego żeląza. 2 pługi
szturcowe tania. (81081

Ha rafy!
WlbraKjnlo

męskie

damskie

ńzięcięae
Płaszczyki

dziecięcą
Japy sportowe

poleca (27128

lokata
Dobra
kapitały. Ppm

parter, ji pietra, ? wjaz­
dem, podwórzem i staj­
ni,ą ?a i§ 000 ?ł, przy
wpłacie 6 000 zł, na

sprąedaż(f Bliższe;
Grut)dtke. Bydgoszcz.
Pomorska 43- (31134

Pitiro
damskie %długie praw
dziw? foka i futro dłu­
gie źrebce branżowe
okazyjnie do nabycia.
M. Poręczową. Ciesz­
kowskiego 17, II p?.

(81143

Kupie
domek z ogródkiem w

Bydgoszczy. Of, pod
,,j. B,” do n? Bydg.

(30625

Maszynę
do pisąnią kupię. Of.
z padaniem cepy i mar­
ki skier. Plac Wolności
nr la, inżynier Jankow­
ski,

"

(31074

Akuszerka
zamówienia, porady.

’

(30069Ossolińskich 12.
ii

,Sź

SfF komis
przyjmuję garderobę,
obwuie,

’

meble, kupuję
za getdwi.ę Dom Komi­
sowy, Pomor-ską nr. 6:

(30441

Jana KezimieGSB ?,

li paty1
Najtaniej

w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
bla wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym sianie., w Domu
Kom!sowem. Pomorska
ur. G, (30442

folwarki ma!d i dużo, fa­
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i skle­
py kupieckie poleca S,
Ruszkowski Biuro Pol­
sko - Amerykańskie, u).
Fr-ipkego la, obok Plą-
PU Teatralnego, telefon
nr. 885. (18582

Kutra
damskie i męskie, ano­
dy pod futra i różne
skórki poleca po ce­

nach umiarkowanych
M, Poręczowa, Ciesz­
kowskiego 17, II py,

130952

Ilustrowane
tygodniowe wydawnictw’o
warszawskie poszukuje
reprezentantów w mia-

, stach pomorskich i po-
znąóskięh. Wymagalna
niewielką kaucja. Of.
adrasować ,Ilustrowane
Wydawnictwo’ Wiąg, Po-

"

n,orze. (31047

485 mry.
gospodarstwa dobre, zie­
mi, prywctne. blisko

miasta powiatowego
(Poznańskie) zabudowa.­
nie masywno, pod da

chówką, cena 24.000 zł,
przv połowie wpłaty
reszta na 5 (ąt, rozłożą
ne s zapąsamt zboża i
okopowem kompletnym
inwentąrzęm żywym ł
martwym- Zol. Biuro

,,Pogoń”, Bydgoszcz, ,

Dworcową 80, I lewo.

Kutra
wszelkie przerabiam,
reperuje elegancko i ta­
nio ..Regina”, Pomor­
ska 32a. (89931)

ybór po ważów
got. na składzie, brycz­
ki gospodarskie, wolan­
ty, parkowce, Samojazdy
dokardy. do interesu
(gesęhąftswagem kryta
pow’ozy polecą i wozy
odnaw’ia fabryąa dąwn.
Sperling, Nakło, pr?y
dworcu. (8004

Majątki
ziemskie, domy i t- p
poleca na sprzedaż biu­
ro Tttszyckjego, Dwor­
cowa 13. Te!. 780. (30177

/óżfiW mórg
- szennęj ziemi, pałac o

20 pokoiach, inwentarz
kompletny, za 170 tys.
?ł przy połowie w’płaty
z powodu starości na

sprzedaż. Nuwąkowski,
Kaszubską 84, 121100

Abu żury
wykonuję od 8 lat po­
cząwszy. Adres wskaże
Dz. Bydg. (51107

_

- Kra tępo ictt
dzielna pragnie swoją
klientelę powiększyć, Ol.
pod ,.E. M, 87” do Dz.
Bydg. (31111

Przyjmuje
się wszelkie prace piś-
miemte do przepisywa­
nia lub tłumaczenia z

polskiego na niemieckie,
francuskie, angielskie i,
odwrotnie. Łask, ofer-
upr. się pod ,,Prace" do
Pziea. Bydg.

interes
pierwszorzędny, w ryn­
ku, z ri!ie8|?kaniem 4

pokojowem ząraz do od­
stąpienia zą 8.000 zł.

jak również wiele in
nych pos.iądą Biuro
,,Pogoń”, Dworcową 80,
I lewo.

Wite
-domy mieszkalne i han­
dlowe w najleos?em po­
łożeniu By dgoszczy pr?y

wpłacie 15.000—60 609
złotych na sprzedaż.
Blizsze: Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43, U.

(3 133
T

Dom
II piętrowy z ogrodem,
ubikacjami fąbrycznemr
w eeniruoj miasta za

8000 zł. na sprzedaż.
Nowakowski, Ąaszub-

-W°81 Laka 84. OUS8

Ooyi
IŻ piętro wy, 15 miesz­
kań, wpłata 000 zł
na spreedftż- Szueii le­
wic?, Bernardyńska 10.

(31025

Okazjaf
Odstąpię nątyęhmiast
kawiarnię i sukię?nię
3 wyszynkiem oraz i po-
i;oję ? kucfnią. Dogo­
dne warunki, TK. Kape-
ja, Sępólno, Hallera 19

(31008

Sueką
cebulę miech 10 zł.
czosnek przy 10 pac?­
kach ą 1,00 z?, wfąc?irie
s ooąkowaniem. przy
odbiorze 5Ó-100 funt
1 43 zł, za funt poleca
Maksymiljan Kassner
Wieleń. (20714

Stawer .

damski mało używany
na St)rzedaż, Koralew­
ski, Cią§?kowskiego 14,
11 ptr. dom ogrodowy.

(31103

Sieczkarka
tanio na sprzedaż. Lesz
c zyńskiego 45. (30923

Meble
dobre i tan e. Krzesła
wiedeńskie 6.50 zł., ku­
chnia 45, bie!iźfijąrbą 20,
leżanka 45, kąnąpą 4p,
fotel klubowy 65. sza-

ionierka 38, s?ąfa do
garderoby 43, matęrace
do nakładania 10, szoi-
ralowe 15, wózek cizie
cięcy 30, lustro, jąfia!ka
sypialn;a, rower męski
i damski, biurka na

sprzedaż. Qk dą, ,Tąsna
nr. 9, w podwórzu pąrt
lewo. (SIi04

Ouży bufet
antyk dębowy, utrzyma­
n,y, zupełnie jąk nowy,
biurko dypl. eleganckie,
kompletna biąłą sypią!-
ka, bardzo korzystnie
na.’sprzedaż u Górno­
ślązaków, gfliądęękifih
nr. 6a. (31112

Sypialnie
dębowe 1 jadalnię uprze
daje bardzo tanio 1 na

raty. Fabryką mebli ul.
Jackowskiego 33 (?SO?ó

T’yiey}io
damskie, t?a §sęgąpfa.
osobę, jak nowe, pokry­
tą suknem, lekkie óką-
zyjnie tanio iią gpr?e-
dąż- Mąriąn Schulz,
modv męskie, aduny 2,
I Ptr. (31024

Jabłka
wyborową, ms P3 sp??e-
dąż. Dom- Giafcuwo,pow
Świecki, telef. Tonalną 1

!Ayrendol
elektryczny, sąionowy
0 12 lampach, bronz,
bąrdzo ładny ora? 2 in­

ne lampy ofea?yjnię
sprzedam. Okolę, Sęię§’
ka 11, ogrodnictwo.

(31090
Leżanka

nowa, dobrze wykonaną,
za 43 zł. ną śprzgdąa
Toruńska 178, pr?ysł ą
nek tramwaju. (8R)06

Tanio
na sprzedaż duży 4 ma­
ły wóz piekarski. For-
uońską K (31093

Sprzedam
rower. Gdańska 50 w

podw. }J ptr, prawo,
(31145

Kobry
koń na biegunach na

sprzedaż. Poznańska 14.
I0.pr. (31117

^ńtjtino
sprzeda Wojdylak, Jac­
kowskieg;o 20. (31,22

2000 choinek
sprzedam hurtownie,

tamże sprzedaż deta!i-
C?nsł g dostawą dó do­
mów. (§gcdiowski, Byd­
goszcz, Dworcowa 58.

(31123

Kzarpy
jedwabny p)u?c §%mtr
korzystnie na sprzedaż,
§pyęhallka, Hi. Hetmań­
ską 21. (3110-8

%ajią:e
kupuje po najwyższyeh
ęęnaah d?!ennych za

eotówkę. Ziółkowski
Kościelna l?. Teł, 1095.

(3(906

JWaly dom
do 4000 zł. poszukuję.
Of. pod ,,40C0 zł ” do
D?ien, Bydg, (81101

Czeladnik
młynarski, kawale?, łat
22, pochodzący z lepszej

rodziny, sumienny i
wykwalifikowany, tąk-
że jest dobrze obezna­
ny 5 gazowym motorem
i światłem elekfr. po­
szukują posady. Z,głosa
pod ,.Kawaler" do Dz.
Bydg, (30056

umeblowany wynajmą,
Bocianowo l§. (8(073

Pokój
umeblowany z niekrę-
pującem wejściem zaraz

do wynajęcia. Ciesz­
kowskiego 14, II piętro
dom ogrodowy. (81102

ŁEKCiilE

Lsr-amofon
i biurko kupię. Of. pad
,,Biurko” do Dz. Bydg,

(81115

KretlA
polujące sprzedam. Wie­
czorek, Senatorska 0,

(31099

Kanarki
dobrze śniewąiąęe i sa­
miczki tanio na sprze­
daj, Makowiecki, ulicą
Dworcowa 18 b. (81059

li,rowa
r,ą sprzedaż- Ujejskjaso
nr. 17. (31093

. Dobrze
Pólnlącą fretkę ze sie-
eiamy sprzedam. Kościu­
szki nr. 17 I ptr. lewo.

(?H?O

SPłesek
mały ppk.ęjpwy tanie? na

sprzedaż, Dkć,!e. Jasną
pr. U ptr. lewo. (81119

Ziiroww
z cielakiem na sprzedaż
Ktiźmiąna 24. (31183

Ko-ń
róbpczy, tanią pa sprze­
daż,_ także ppmoenik

piekarski poszukuje
miejsca. Batkowski. Go
teibift ?-O, (?His

w ęęlu kupna używany
dobry fr-rtepjan za go­
tówkę, Zgłcsz pod ,.Do­
bry fcri.ep’an” do Dz.
Bydg.

’

(31033

Najwyższe
C?ny płacę gą wszelkie
skórki i włosie końskie
garbuje i farbuje wszel­
kie obca skórki, Mam
na składzie w wielkim
wyborze zagraniczne i
tutejsze skórki, także
futra będą wykonane
Wilczak, Mą(bpraką 13

(30363

Gramofony
reperuję i stare popsute
kupuje Smoczyk, Plac
Poznański 3- (31118

l?osznkują
egiem kupna 1 auto cię-
żąrowe, ncśn. 20-40
ci?. Zgłusz, z ceną upr.
ąię pod ,.Auto ciężaro­
we" dó Dzień Bydg.

(3IC81

Wassynę
do krą]amą papieru o-
raz wagę decyma!ną
kupię. Dferty do Dzień.
Bydg, pod . Torebki”.

(31139

tyłąda^ąea peprąwnie jgzykietn polskim
i niemieękim, ^nąjąeą wszelkie prace biuro­
we, pisząeą bięglą Ba maszynie; w ostatniej
posadzie przeszło 4 lata poszukBjs odpow.
posady najehgtniej jako (31067

ItęKsferSsflB

mogiło etawid kąuejp. Łaskawe zg-łoszenia
proszę skisrow,ao" pod ,,K, K.° dp Dz. Bydg.

PrKctert,
Komitet Budowlany Roghu^^wy Pas-

stwewal Szkoła_ Przemysłowej
W Bysfee§iW (ul’ św. Tfkjjęy li)

niniejs?ęm powełujs do złożenia do Dyrek-
eji Szkoły do godz. 12-ntgj w południp
13 grudnia 1S2S r, ofert na dostaw§;

1, jsdniagei m’irana sztuk cf?gly ssa!a-
naj p!ersze^ kisssy, z (So§tswĘ ns

piać budowy i bdpowie^nięm usta­
wianiem na miejscu (u!, Makielska)

2, gs!ęc!u SOG-ceninarowygb wagendw
^tapna niegaszonego/ naiprze^niał-
s?ego gatunku, ioeo wagon staeja
Byrfgoszsz. Wapno należy cSeslar-
czy§ w zakrytych wagonach,

Składający ofąrtg musi dełą,czyd do oferty
kwit, stwierdzający wpłaoenio da Kasy Skar-
bqwej wadjum w wy?ekości O% kwoty
ofertowej, do dyspozycji Wydziału Robót

Publicznych Urzędu wojewódzkiego w Po-
ZBaniu,

Oferty z kwitami Kasy Skarbowej na­
leży złożyć W zapbezętowanych kopertach
z napi§era; ,Oferta na dostawg cegły (wapna)
dla rozbudowy Państwowej Szkoły Prze^

myślowej”. Niezależnie \ od oferty należy
złożyć po trzy wzory oferowanyeh cegieł
i próbę wapna. Przy przetargu obowi^zuj^
ogólne przeidsy przetargowe poznańskiego
Urzędu Wojswódzkśego, Zamówienia na.

dostawę cegły, i wapna będzie uskutecznione

po zatwierdzeniu przetargu przez Urząd
Wojewódzki.
31143) KOMITET BUDOtikAfgY.

liU !-S.
Dnia 1 stycznia ota-ie-
rąm kursy prąkfyejąej
fntęgrafji. Zapisy z

Óniem ogłoszenia niniej­
szego, Infornj^ę.ie na

miejscu, ,Btudjo1, Gdań­
ska 38. (30929

Technik
dentysta, kąto!ik, feawą-
ler, łat 27, samodzielny
pracownik w ?łocie i
kauczuku, poszukuje

posady, ?głoszenia do
Da. Byd.g. ood ,,27”.

R§ioss

!Pokój
do wyjęcia. Śniadeckich
nr,6,IIp.pr. (31085

Obiady
włącznie z usług:ą15 fis-. .

poleca ,,Ogaisite", Ja­
giellońska 7J, (28109

Sienoyrafji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie; In­

stytut Stęoograficzny,
Warszawą, Mokotowska
nr. 39. (30920

Warsztat
ogrzewalny do wynaję­
cia. Zygmunta Augusta
nr. 19. (31020

Obiady 80 yrf
Bar Angielski, Gdańsk?
nr. 165. Koncert. (29177

Toszufcujgiry
natychmiast sumienne­
go i trzeźwego wojąże-
rą na ptow,ncję, obez
nanego na miasta i oko­
lice i branży spcżywczej
z kaucją 5GG-1 000 ?l
które biorą nd?iął w

zyąkaeh Spieszne izgł.
do ,,Par", Dworcowa ?2,
pod ,,g Z.” (31132

Skład
z przyległem mieszka
niem poszukuje się Wa­
runki według ugody.
Zgł. pod ,.Ł,. 800” do
Dzień Bydg. (31010

ęre
Restauracja --Kawiarnia
poleca smaczne domowe
obiady ą ł zł. 3021S

Firma ękgportową po­
szukuję ?ąraz jub od
1. 1 . zdolną kupiecką

biegłą w polskiej i pie-
taieęk:ej korespondencji,
książ::owcści i prqwą-
dzeniu kasy. Kauciaiub

gwarancją pożądana,
w:adom prąwn. również.
Sz( zegóiowe ?głoszenia
wraz g ż,:daną neągji ty
polskŚRa i niemiącfiiro
języku uprąs?ą pod ,,Sta­
łą posada” do D?. Bydg.

13112(5

Syn
uczciwych rodziców 19
latąi który ma przeszdti
rok prąktyki kupisckiej
poszukuje dalszej nauki
w branży kolonialnej.
Of. pod ,,Uczciwy., d-r
Dzieńp. Bydg, (80373

l^Gifrnebn.i
ti%!ewęzynką do sbłąuu
kolon jłlnega Adasz(sie
Więź, Fc?nańska n?. 35

(31190

Nttady
pomocnik krawiecki po­
szukuje pomady, okoliea
.-)boięt.uą Zgł. do Dz,ie.ń
Bydg pńd ,-K K,”

180933

do wyrobu koszykowych
łapęk aą myi-?y, pohu­
kujemy. Kerna, f’?an-
kiego g, rąrt. -80979

g wykształceniem 6 klas
gimnazjalnych poszuku­
ję posady w p.rzsdsię
biorstwie ?bo%pwein. GŁ
do B?. Bydg. pod ,,Blow

. 130632

IKsiążkowa
samcdgię!gą biląnsigtką
poszykuje posady od
stycznia. Kask, zgłosz,
pod ,,Biląa?sstka” do
Dzień. Bydg, (3J092

Szofer
z kenęesją na Bydgoszcz
pos?ukńje wspólnika z

kapitąleoi lub samocho­
dem. Zgb Zjawiński,
Poznańska 32. (311 24

Okazja !
Gara,ż, nadający się rów­
nież Ba stolarnię, jest

do wydzierżawienia.
Wiad. Ugory 26, sklen
kolonialny, (31149

Obiady
i kolacje włącznie r ń-
sługą 70 gr. poleca ,.Ja1
dłodajnU". Gdańska 14K

(30216

HiESZKANlA
B!żęszhanid

? meblami, od 3 pokoi
do 8 pokoi posiada Biu­
ro ,.Pogoń”, Dworcowa
80, I kwa.

Jlieszkanie
w centrum stosowne
dla lekarza oddam z

meblami ()f. piśmienne
ho B?. Ęydg. poć ,,2§277”,

(41069

Jlieszkanię
4 pokoje z kuchnią z

tneh!ąiui zarąz do wy­
najęcia. Of. pod ,,1379”
;io Dz. Bydg. (31131

Hezdziełne
małżeństwo nos?ukuje
3--4 pokoi wprost oń

gospodarza ?a remont
lub czyns? przedwojen­
ny, Of. pod ,,K. S. 125”
do Dzień. Bydg, (31138

2 pokoje
elegancko uinebl, dła
1-3 par,ów do wynaję­
cia Sienkiewicza ar. 63
I ptr. lewo (OCOfel

Pokój ’

słoneczny frontowy do

wynąjęcią, Taęaże for­
tepian do przegrywania
orgii ieke,ię. Ęrssiftskie-
go41ptr. (30429

Tokój
UEihl , ? psotne są węj-
śęięm do wynąjęcią. ul
Ćfrepina 8 (81105

Fofeój/
próżny lub c?ęsciowo
umebi z używanlemku-
chni do wynajęcia. Oko­
lę, Now’ogrodzką?, II ptr
lewą,

Pokój
umafc, Biłttkajnyra do­
mu cii! wyaą;§da. Gdań­
ska 28 II ptr. prawo.

(30010

Tokó ,j
Umeblow’any do wyna­
jęcia. Kordeckiego 20,
parter lewo. (31082

Pokój
d!a solidnego pana do
wynajęęia.Sw. Jańska 13
I p. lewo. (31091

Poszukuje
posady w eharakter?e
kasjerki, ekspadjentki,
tub h )fetowej z kaucją.
Zgłosz. pod ,30348” do
Dziennika. (303 52

Poszukuje
pokoju suromnie uinebl
w pobliżu Wełnianego
Rynku, lub Podgórnej
Zgłosz. pod ,,W. W."’do
Dzień. Bydg. (31088

Pozwodke
inteligentną, ładną, ła1
god nego chąrakteru ,pra­
gnie poznać seperowa-
ńy leśnic?y w celu
wspólnego pożycia, Zgł;
z fotografią, którą zwra­
cam pod słowem uczci­
wości upr. pod ,,Z. S.w
do Datien. Bydg. Ano­
nimy do kosza, (11031

Kawaler
lat 34, brunet. rzemieśP
nik. na pewnym stano­
wisku,_poszukuje towa­
rzys?ki życia, panny lub

wdowy z dobrvm cha­
rakterem do iąt 30, rą­
czą łask, of. nadesłał
do D?, Bydg. pod ,.624”,

3S0 zl.
poszukuje pod zastaw (
dobrv procent. Of- pod
,,B. S." do Dz. Bydg.

(31136

g-it tys. zl.
poszukuje dawno zapro­
wadzony interes na 2
miesiące z dobrym zy­
skiem 1 pod dobrą gwa­
rancją. Zgł. do Bzieą,
Bydg. pęd ,,g, Ę. K."

Okazja!
Poszukuję czynnego spóh
n-ką z kapitałem 2000
zł. do rozlewni piwa i
fabrykacji wód mineral­
nych, interes w pelpyrn
biegu. Wiad, Bobow­
ski, ni, Karną 5. (31125

Zyubifmo
,;łaszcz fraglan) oddać
za dobrem wynagrodzę-
piens. Wjlęńską 2 po­
dwórze lewo. (31087

Ofitrsażenie i

Ostrzegani k ażdc gajpi zed
nabyciem weksli znaj­
dujących się w posia­
daniu p, Karda Hoff­
manna, u!. Śniadeckich
7. Weksle wystawione
są prze?,emnte podpisa­
ne. Rów-nocześnie i
weksle p. Chruścińskie­
go pr?ezemńie żyrowa-
ne. Wymienione wek.­
sle nirńejs?em unięważ-
niam. Władysław Sli-
zowskj, ul. Unji Kuber­
skiej lą. (31147

baczność !
Szanownej Publiczności

podajemy do uprzejmej
vviadomości że agenci
Wini.arski Józef, Fąrna
5, jak również Makow­
ski Jan, Torpń. PodgóiB
ui. Parkowa 97, zostali
wydaleni i nie maja
więcej prawa d!a nas

pracować Singer Ss-
w:ng, Mach. Com. Byd­
goszcz, SL Bynek



; Str. 10 Wtorek, dnia 8 grudnia 1925 r. Fr. 284,

SIO

Dnia 5. XII . o godz. 430 popołudniu zasnęła
w Bogu, opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
droższa matka, teś"ciowa, babka i prababka

S§?.

!!l

o ozem donosi ciężko strapiona
srotBasiEaOT.

Gościeradz, dnia 8 grudnia lb25sr.

Eksporfacja zwłok odbędzie się z domu żałoby w środę,
dnia 9 grudnia o godz. 9 -tej do kościoła paraf, we Wtelnie
a następnie pogrzeb.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
(31094

Postanowieniem Pana Ministra Sprawiedli­
wości s data 9. XI. 25 mianowany zostałem

B% obwód Sądu Apelacyjnego w Pcznanhs
z siedzibą w Na ia

Zygmunt Lstanawfes: adwokat
były sędzia powiatowy. (Ę0653

Osiedlilirea s i

jako fiaąSwraBdflBf
31084) Włodzimierz Artymowski.

biel!iarzykl
choinkowa

wy(warza masowo

fabryka wyrębów mete-

lewycb ,,Sport",
Bydgsszcs, Grodzi wo 28

Tel. 7. apS93

Flerniczki
ciasteczka i placki na i
lepsze z naszej męki:
Specjalny Handel Mę­
ki i Paszy Józef Hau
s!er, Dworcowa 90 tel.
319 29363

Postępowanie upadłościowB.
Co do majątku firmy ,,Orakona" Bydgoska Fa­

bryka Pilników i Narzędzi, Tow. Akc. w Bydgoszczy,
wdraża się z dniem dzisiejszym, t j. z dniem 4. gru­
dnia 1921 r. o godz. 10l/s przedpoł. postępowanie
upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. kupca
Maksymiliana Lewandowskiego w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa 95 a.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 20. 1 . 1926 r

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ew-entualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
wymienionych w § 172 ustawy o upadłościach, wy­
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 21 grudnia 1925 r. o godz. 10 przed pa?.,
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin

i na dzień 3o stycznia 1926 r. o godz. 10 przed poł,
pokój 12.

Wszystkim, którzy posiadaią jakiekolwiek rzeczy, i

należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

eą cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy­
dawać dłużnikowi upadłemu w-zględnie uiszczać się
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do
dnia 20 grudnie 1925 r. donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują
im jakie wierzytelności, z powodu których mięliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy

Bydgoszcz, dnia 4 grudnia 1925.

Sekretarz Sądu Powiałowego, (31141

OogźcM:lę
Ogłoszoną w Dz. Bydgoskim ną dzień 7, XII. b. r .

o godz. 11-tej przed połud. przy ulicy Długiej 12

odwołuje sic-

Ź1095)
^BiazascargeBc

pom. kom. sąd.

Sprzedaż przymusowa
W czwartek, dnia 10 b. m. o godzinie ii%

przed poł. będę sprzedawał w msjątku Trząsacz,
p. Trzeciewiee

ISO OWISC
najwięcej dającemu za got -wkę

Malak,
(31150 Komornik Komisariatu Obwodowego It

lessie
iak na dłoni, że (28519

wszelkiego rodzaju ku
puje się najkcrzystnie

w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Macazvn i fabrykacja

t’iica Gdańska nr. 148
Iiusir cennik !ranko
Guprzedającym rabat

!forda

CZĘŚCI WI85W
w dużej ilości nadeszły.
!towe cesiif.

Korzystna okazja kupna dla kupców i warsztatów.

AlwerasHelsem dk Maseł O.
Przedstawiciel na Polskę Ford-Motor-Company.

Teł. 114 (Fortschritt)
31081

Kohlenmarkt Nr. 13

b,enawrfr; no mieRfl 2 wkMRo łnlerznwg

W dobroci I wykon anSu niedościgniona.
W rosm tarach od 45 do 330 !itrów,

Wygodne warunki szarłaty. - Mallepszo
Sródte zakupu d!a edsprzedawc Aw.

Bracie Roninie, Bytf§nszcz
św. Trójcy 14 to. Telat 79.

ssroc mnoHOTrsflcScla
F. SIERISKfillEOO

w użyczonej bezinteresownie znanej Cukierni
P. Łuczyka, urządzono

sprzedaż ffiteftm wleiRiei !Jofri ofirazfiw.

teartwą no!n’ę a głównla kwiaty, reny mini-

(tiW ma!na jako sprzedaż gwiazdkowa. -gas?
- ii," . -..........

---- i-

MYDŁO MIXA ftsl BlHepSMBl i

!KIM jat aaifepsieai i BaltaSuea

praaia.

CO 136)

?a!)i,s

ffłańce modne
wyucza się każdy pięknie tańczyć
w 12 godzinach pod gw-arancją. Dla
początkujących osobny kura. D!a osób ’

starszych specjalne lekcje w kółkach
i pojedynczo. Dla młodzieży ceny zni­
żone. Łaskawe zgłoszenia i zapisy od
1C—12 i od 5—-7 po poł. w kancelarji

w4. m-oirtfer or.

| SzhDia Jal)BBs fl. Tullbacha.

FłDsM. łtflieMtJO Zołędowo
p Maksymilianowo

sprzedawać będzie przez licytację we wto­
rek, i n a 15 bra. o godzinie 9-tej na salce
p. Mikulskiego w Żołedowie

izm w!ow i Bita
z wszystkich leśnictw według zapasu i za­
potrzebowania drewna. (31106

X

X

X

Najsfersza i największa fabryka
pierników w Polsce
założona w roku 1763

Wyroby jak najprsedniejsse^o
smaku s

pierniki miodowe sucharki

keksy w pieczywo, deserowe
wwnrmakaronikinraw

X
X
X

Otrzymałem wagoa ekstra prima

świec stearynowych
81d i !Oki koronv, 6ki i 8ki świece wozowe

la świece kompozycyjne
6ki i 8ki korony, 6ki i 8ki świece wozowe

i oddaje takowa po najniższych
cenach dziennych odsprzedającym.

ERKSI M!IK, fabryka mydła
mrDooszcs. (298n

58? I(W

Sprzedać przymusowa
U środę dna 9 grttdn.a o godz. 11 przed

!południem w lokalu przy ul. Szpitalnej 8
sprzedawaó będę najwięcej dającemu i za

gotówkę.1 BsomreisS’stóśBBcał swScaMs^
SjUSćtreR, pora. kom. sąd. w Bydgoszczy.

(31152

Kupuję
złoto. srehro

I DlfiłW
w każdej ilości, dla

własnej potrzeby

Paweł iHedii
dGDtysis. d!. Botkom 16 b

Owies i śóono
kupuje (30491

Rejon. Kerowrsictwo Sntendentury
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 77, telefon 2337.

Brylanty
złoto i srebra

kupuje i płaci najwyż
sze ceny. (30101

Ksszabowski, B!asa łl

TasWśw

B5tS9OTąS ISBBB’ffi
dokształca igcy w czwar­
tek, d 3bm.wsałiLen-
gn aga, D!uga 56. Do
kursu na modna dla

starszych przyjmuje
zgłoszenia (30373

Szkoła tańców
W. Kochańskiego,
ul. L’nowa nr. 5a.

UF

OtZBWO

Wę?te t

Koln halniszy
3 ?a C!i a Sshiieper,

Gdańska 99.
a TeL 306 ,js
%z. 1 361

-O

Konie na biegaae!t
skórkowe - od 35 zł.

balki ubrane
własnego wyrobu

ióziftl Ula lalek
od 10 zł.

S wsane;SMśse aeoalweawa^E

30223) ]rapuje się na’jtaniej
, ul. Dworcowa 15a

ul. GdafLsKa 21

ul. GdańsKa 31/32

Każdy kupujący otrzyma podarek.

z średniem wykształceniem, znający dokładnie książ-
kowość, biegły w języku polskim i niemieckim,
załatwia samodzielni,e korespondencję i kasowość
poszukuje od 1 stycznia odpowiedniej posady. —

Łaskawe oferty uprasza się skierować do Dziennika
Bydgoskiego pod ^Książkowy". (30675

Wielkopolanin
młodszy, inteligentny ze średnim wykształ­
ceniem, władający poprawnie językiem pol­
skim ł niemieckim w słowie i piśmie,
z 8-letnią praktyką bankową ostatnio jakc
buchalter-korespondent przyjmie od 1 sty­
cznia lub wcześniej posadę podobną Jako
buchalter-koresoondent lub kasjer w po­
ważniej szem przedsiębiorstwie. Referencje
poważne. Łask, oferty pod ,,Buchalter-
korespondent" do Dzień. Bydg. (20563

i t]a Święta Wyborowy

mód pszczelny pan
gwarancją w h Buszkach 5-1

kg. on fenie 2^9 s!.za kilogr
3S s!olkach 1 ,%l l’/a Kg. w

? aezKaełł o4 iO kg po cenie
2,75 c!, za kff. wysyła za za

i c/.ką ’9łł^i)
BS’o?’oEsee, Kopczyńco

p. Denysów wab TsrnopoL

Kupujemy stale

SMBZy§l.
,,Ocet", utdgoszcz,

Poznańska nr, 18.
(31079

Baczność!
na Iswia;owej
śluzie z dniem

dz siejszym otwarta.
31121

w centrum Bydgoszczy, Plac Teatralny
dobrze prosperująca, roczny obrót ca 50 tysięcy zl
z pełnym towarem - oraz urządzeniem zaraz za go­
tówkę najwięcej dającemu na sprzedaż Spieszne
ofhrty piśmienne do 15 grudnia b. r. przyjmuje
’ udziela informacji (3066?
A. Hfi-WBfd, zarządca upadłości

Bydgoszcz, Krakowska 17 U ,


